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4, nam to naturalnie dozwolone być może, te kwe- 


wyłać franco do Administracyi Nowej Reformy w Krakowie 
towane nie podlegają opłacie pocztowej. i Ixetów miej. „nitowanych nie przyjmuje się 
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W sprawie jednorocznych: ocho- 
tników. 


I. 

Jeżeli się podejmuje retormę. ustawodawczą 
w tym lub owym kierunku, to diagnoza wadli- 
wości ustawy istniejącej winna być w ten spo- 
sób dokonana, aby nie ograniczała się jedynie 
na ogólnej charakterystyce jej niedostatków, ‘lecz 
wyszczególniała te, które są źródłem złego i ja- 
ko takie potrzebują zmiany. Rząd przedkładając 
reprezentacyom obu połów monarchi nową usta- 
wę wojskową, a w niej przepisy dla jednorocz- 
nych ochotników, nie zadał sobie, zdaniem na. 
szem, dość trudu, aby uzasadnić żądania swoje 
wykazaniem, iż wadliwość instytueyi leży tam 
właśnie, skąd ją chce usuwać nowa ustawa, i nie 
liczył się powtóre z tem, czy środki, przezeń 
zalecone, nie naruszą całego organizmu społecz- 
nego państwa, zamiast coby jego egzystencyę u- 
trwalić miały. 

Motywa do rzeczonej ustawy zadowalniają się 
postawieniem ogólnej diagnozy, że instytucya 
ochotników wykazuje taki a taki procent nie zda- 
jących egzaminu oficerskiego i stąd wysnuwają 
wniosek, że winni tu być mogą ci jedynie, któ- 
rzy 84 wyrazem złego rezultatu, więc reforma 
ustawodawcza musi dotyczyć osoby jedporoczne- 
go ochotnika. Dla czegóż od zjawiska zewnętrz- 
nego nie sięgnięto do przyczyn i nie zadano so- 
bie pytania, dlaczego ten żołnierz nie zda- 
wał, lub nie zdał oficerskiego egzaminu? Jeżeli 
będzie rzeczą skonstatowaną i niezbitą, że dlatego 
nie spełnił swego zadania, że albo za mało miał 
czasu do poświęcenia się wiedzy militarnej, albo, 
że był za leniwy, wtedy inna rzecz: trzeba mu 
dać więcej czasu przez uchylenie go od wszel- 
kiego innego zajęcia i pobudzić jego pilność 
eniem, że będzie o rok dłnżej służył za 
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Powinniśmy więc byli w motywach rządowych 
wyczytać, jak ministerstwo wojny normowało 
naukę praktyczną i teoretyczną dla ochotników, 
jak i odkąd organizowało ich oddziały, jaka była 
egzekutywa rozporządzeń ministeryalayeh w tym 
kierunku wydanych, jakie rezultaty wydawała 
iństytucya ta w pierwszych latach swego istnie- 
nia, & jakie w ostatnich i't. p. Gdyby po takiem 
przedstawieniu rzeczy rząd mógł był powiedzieć : 
„robiliemy z naszej strony wszystko, co było 
w naszej mocy, aby ochotnikom dać możność 
wykształcenia się na oficerów, a oni nie mogli 
temu zadaniu podołać, lub nie chcieli*, to inna 
rzecz, wtedy możnaby sprawę całą traktować 
z tego stanowiska, jakie nam rząd dzisiaj wyzna- 
''eża. Ponieważ jednak rząd tego nie zrobił, niech 
nam wolno go będzie wyręczyć i wyświecić, o ile 
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sya, które on tak skrupulatnie usunął na plan 
ostatni, lub których ‘wcale nie: dotknął. 

Przyzna nam każdy, kto przypatrywał się bl- 
żej jednorocznej służbie ochotników w pierwszych 
latach po r. 1868 przyznają zapewne i sumi 
wojskowi z tych czasów, że o jrkiejś systema- 
tycznej, określonej edukacyi tych nowego ro- 
dzaju żołnierzy mowy podówczas nie było. Je 
den z nich służył w miejscu zamieszkania ro- 
dziców, drugi tam gdzie chodził na wykłady, 
w jednym garnizonie było ich więcej, więc two- 
rzono z nich osobny oddział i przydzielano im 
któregoś z oficerów na instruktora, w innym gar- 
nizonie było ledwo paru ochotników, w innym 
jeden tylko, więc od czasu do czasu instruowano 
ich o tem, czegu się mają wyuczyć, jeżeli chca 
być oficerami. Rok służby przeszedł mniej lub 
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Powieść xV stulecia. 
Napisał 
Wincenty Rapacki. 
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_ Jeden z orszaku wysuwa się przed maszkarę 
i przemawia : 

— Zkądżeś się tu wzięła w tym dniu szezę- 
ścią į wesela ? 

— Jestem tu i zostanę na ntrapienie wasze— 
odpowiada potwór — Możecie mnie wypędzić, 
ale ją wśliznę się szczeliną, szparką. Znajdziecie mnie 
Da spodzie Każdego kieliszka, na dnie talerza, 
znajdziecie po tańcu, wśród rozmowy, wszędzie! 

— I czemże cię przebłagać można ? 

— Niech tu wystąpi pan młody. 

Qzego żądasz ? , 
„lego, o czem ty nie wiesz, czego się nie 
spodziewągz, a czego Mi dać nie możesz, 

— Więc zgiń maro I nie zagradzaj nam drogi! 

Ale mara zda się rosnąć j grozić i nie ustę- 
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uje- 
K Wtedy wysuwa się Sowizdrzał : 
Jam B»dość i Ochota! — mówi i jednem 
uderzeniem jąski przemienia ją w śm'ejącą się i 
tańczącą Zalotnicę, która Uprzejmie gości zapra- 
sza i IĄCZY się z orszakiem 

Idą — AŻ tu wychodzi druga, chuda, wysoka, 
jest ona UO8objeniem Głodu i Postu, a naraz zo- 
staje przemieniona w tłustego brzuchałę, dźwiga- 
jącego De TOŻRIe pieczone cielę. — Trzecia była 


— 


isty reklamacyjne nieopieczę- 


więcei przyjemnie, czusem się tam ktoś zgłosił 
do egzaminu i nawet go zrobił, a nie siadł, to 
nikogo to nie gorszyło. Przecież administracya woj- 
skowa musi mieć odnośne daty n. p. z czasów 


|od r. 1869 do 1874, to wartoby objaśnić depu- 


*©wanych, jaki wtedy procent przypadał na zda- 
jących egzamin oficerski, a jaki on jest dzisiaj. 
Po jakimś czasie, kiedy okazała się potrzeba 
większej ilości oficerów rezerwowych, poczęto gro- 
madzić ochotników w większych garnizonach, 
aby ich łączyć w osobne oddziały, dawano im 
komendantów i oficerów instrukcyjnych. (Czy i 
jakiemi względami powodowano się przy wybo 
rze tych profesorów wojskowych, w to wchodzić 
nie chcemy, więcej jak pewne je'nak, że jedne 
garnizony wydawały rok rocznie wcale pokażaą 
liczbę oficerów rezerwowych, inne mniejszą, że 
jeden rok dostarczał ich armii więcej. inny mniej 
bez porównania. Jest to najlepszym dow. lem, 
że wyniki nie zależały wyłącznie od młodzieży, 
lecz od organizacyi oddziałów i wyboru komen- 
dantów. Zamiast więc zwrócić w tym kierunku 
swoją uwagę, rząd, który przed paru dniami wy- 
rzekł przez usta jednego ze swoich ininis:rów, 
szczytne zdanie w parlamencie, że staje w obro- 
nie słabszych wobec silniejszych, ten rząd zło- 
żył w tym wypadku całe brzemię odpowiedzial- 
ności na młodzież, salwując dogmatem nietykal- 
ności jej odpowiedzialnych kierowników i cały 
system jej dotychczasowego wykształcenia. 
Należy się więc przedewszystkiem zastanowić, 
czy przez należycie ob.myślaną reorga- 
nizacyę systemu kształcenia ocho- 
tników zarówno pod wzgiędem praktycznym 
jak teoretyczńym, przez silniejsze zaopiekowanie 
się tymi ludźmi, jako aspirantami na oficerów, a 
nie zwykłymi szeregowcami, nie osią- 
gnie się większych rezultatów ?! Aby sobie w o- 
góle suszono głowę w wyższych sferach wojsko- 
wych lub w administracyi wojskowej takiemi py- 
taniami, lub robiono spostrzeżenia o fungowaniu 
instytucyi jednorocznych ochotników, o tem nie 
było nigdy słychać i nie odzywano się z tem 
przynajmniej przed parlamentem; a przecież 
złe istniało, jak się teraz pokazuje, nie rok 
i nie dwa, lecz pełnych lat dwadzieścia; 


czyż nie było czasu do robienia refleksyi w tym 


czasie, tylko ezekano aż do dzisiaj ? 

Owszem, wiedziano zapewne o tem, tylko nie 
zadawano sobie fatygi z zaprowadzaniem reform, 
bo sądzono, że ta ilość oficerów rezerwowych, 
jakiej dostarczała instytueya ochotników, wystar: 
czy, a nie przypuszczano, że armia 
może się zwiększyć nagle i wtedy ofice- 
rów rezerwowych jej braknie Ta ewentual- 
nóŚść zaszła teraz i stąd ta gorączkowość 
i rzucanie się do skrajnych środków, aby uzyskać 
rezultat, do jakiego można było w maiej inten- 
sywny dojść sposób przez baczniejsze traktowa- 
nie sprawy, którą sobie lekceważono. Z całego 
sposobu motywowania projektu do tej nowej u- 
siawy uderza, że administracya wojskowa nie 
czyniła dotąd żadnych głębiej się- 
gających doświadczeń w kierunku po- 


'lepszenia owoców z instytucyi ochotników i zna- 


lazła się obecnie wobec zadania nowego i nie- 
spodzianego, któtego rozwiązanie jest trudne, bo 
się nie ma na nie wyrobionej metody. Podaje 
się więc metodę na oko skuteczną, która w uży- 
ciu moze się okazać fatulną dla całego porządku 
społecznego, a w najlepszym razie zrujnuje całą 
jedną klasę ludności, podczas gdy skuteczność 
jej nieczem nie jest zapewnioną i w 
żadnym nie zostaje stosunku do szkód, jakie 
w innym kierunku równocześnie zdziałać musi. 
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Sknerstwem i stała się rozrzutnikiem. — Qzwar- 
tn Kalectwem 8 przemieniła się w tanecznicę. 

Gdy już te plagi wypędzono, zjawia się rój 
tłustych czerwonych dzieciaków z skrzydełkami 
i ściele drogę kwieciem państwu młodym z ca- 
łym weselnym orszakiem. 

Te dyalogi i misterya odbywają się i przed 
ucztą i w czasie uczty i po uczcie. Przeplatana 
niemi zabawa. To teatr średniowieczny. Wśród 
rubasznych żartów, wśród wesołości niepohamo- 
wanej, kryła się zawsze jakaś moralna sentencya. 

Oto już zasiedli za godowym stołem. 

Państwo młodzi we środku. 

Rudolf ma z jednej strony matkę, tak jak przy 
pannie młodej siedzi ojciec. 

Wszystko wesołe — prócz jedne! Agaty. 

Ona jedna jakby zabrała z sobą cząstkę tego 
smutku. co im zagrodził droge W uszach jej 
brzmią złowrogie słowa maszkary: „Ządam tego 
o czem nie wiesz, czego się nie spodziewasz a 
czego mi dać nie możesz * 

Potem myśli o tym ojeu, „który ich tak zapo- 
mniał okrutnie. Może nie Wie nawet o ślubie 
syna, chociaż go zawiadomiiła. 

Stary Ziemba siedzi naprzeciw nich i patrzy 
w tę młodą parę z lubością w kiedy okiem rzuci 
na córkę, tę smutną taką, Śreszez jak gdyby go 
przechodzi i w sercu cog zakłuje — bo on wie 
dobrze, zkąd ten jej siuatek. Ale io rzeczy za- 
pomniane i przepłakane już dawno! Jakie sobie 
życie zgotowała, takie ma. Wszak przebaczył, 
przebaczył z głębi duszy.... ale wprzod.... prze- 
klął, pod brzemieniem bólu i rozpaczy, jaki mu 
zadała. Nie taką to on przyszłość wróżył sobie 
w tej eórce. A dziś? Ot eo za dziwna anomalia. 
Córkę przeklął, zięcia nie-zięcia nienawidzi i po 
gardza nim. Uwodziciela przeklina, » wnuka po- 
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Korespondencja „Nowej Reformy". 


Wiedeń, 13 listopada. 


Wezoraj doszła rozprawa nij, projektem usta- 
wy o chłopskich ojcowizuacR tlo punktu kulmi- 
nacyinego, mianowicie wskntek mowy dr. Kro- 
nawetiera, która powszechnie wielkie sprawiła 
wrażenie. Demokratyczny zastępca ósmej wie- 
deńskiej dzielnicy (J o se fs ta dt), dotychczas jako 
skrajny postępowiec, nieprzejednany przeciwnik 
liberalizmu i lewicy liberalnej, wystąpił wczoraj 
po raz pierwszy w obronie liberalizmu, wskazu- 
jąc, że chłopi swe oswobodzenie mają do za- 
wdzięczenia liberalizmowi. Lewica zachwycona 
jego mową, co też przebija z dzisiejszych miej- 
scowych dzienników, biła mu brawa, podczas 
kiedy antysemici przerywali mu i demonstrowali, 
kiedy mówił. Zwyczajem swcim stał ten mowca 
na wyższym punkcie widzenia rzeczy i z ogól- 
nie społecznego stanowiska potępił projekt usta- 
wy. ż którego podobno mało kto, z wyjątkiem | 
wntisemitów i Liechtensteinowców, jest E owo zbyte w drodze rezolucyi, rzueanych przez rząd 
lonym. Dr. Kronawetter dotknął też strony spo-|do kosza. Jako postulat Koła. wyłoniło się do- 
łeczno-agrarnego wyzysku sił pracujących, po- |tychczas jedynie pomnożepłe etatu urzędników 
wołując oduośne stosunki w Czechach. Z społe- Sądowych w Galieyi, sprawa niewątpliwie bardzo 
cznego też stanowiska bronił „wydziedziezonych* | ważna, ale z pewnością nie jedyna nagląca, 
przez ustawę, jednakże nie uwzględnił w niczem Ażeby wobec niej inne zaniedbywać 
różnorodnych stosunków, jakie istnieją w krajach 
poszczególnych, mianowicie w Galicyi, gdzie wy- 
dziedziczenie chłopów szerzy się w zastraszający 
sposob, jak tego wykazy przymusowych sprzedaży 
i gospodarstw chłopskich dowodzą. 
| Projekt rządowy ustawy jest swoją drogą do 
niczego. Jest on prawie w każdym paragrafie 
„wadliwym a suma tychże paragrafów na nic się 
przydać nie może, jeżeliby w danym razie cho- | sprawozdanie: 
| dziło istotnie o ochronę własności włościańskiej! Na początku posiedzenia z dnia 7 listopada 
į prze l wyzyskiem. Wymieniony projekt może bo-|r. b. Koła poselskiego polskiego, zabrał głos obe- 
,wiem mieć jedynie tę wartość, że porusza myśl | eny na tem posiedzeniu minister dla Galicyi 
¿ochrony posiadłości chłopskiej. ale tylko tyle i na, Ekse. Zaleski, aby zapewnić reprezentantów 
„włos nie więcej Owszem projekt rządowy awa | 


przed wyzyskiem, owszem ułatwia spekulacji 
nabywania włościańskiej ziemi większemi kom- 
pleksami, aniżeli dotychczas. Ponieważ jednak ta 
Sprawa musi się wedle postanowień ustawy obić 
i o Sejm galicyjski, przóto wynika dla nas ko- 
rzyść, że będziemy mieli konkretną sposobność 
zastanowienia się nad potrzebą ochrony stanu 
włościańskiego w ogóle. 

Ogólna rozprawa nad wymienioną ustawą skoń- 
czy się dzisiaj. a w piątek rozpocznie się dysku- 
sya szczegółowa, podczas której Koło polskie sta- 
wiać ma poprawki. Poprawek tych, o ile nam 
wiadomo dotychczas jeszcze ostatecznie nie uło- 
żono, a byłby zaiste czas już na to. Zapewne 
zajmie się niemi Koło polskie na dzisiejszem 
swem wieczornem posiedzeniu. 

Przy rozprawie budżetowej w Kole dąży stron- 
nietwo rządowe do zredukowania postulatów Koła 
prawie do zera. W pierwszym rzędzie walczy 
pod tym względem dr. Bobrzyński, który w tym 
celu wynalazł aż osobną teoryę o postulatach 
Koła. Wszystkie słuszne żądania kraju mają być 
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Z Koła polskiego. 


Od sekretaryatu Koła poselskiego polskiego 
w Wiedniu otrzymujemy następujące urzędowe 


ników Józefa Pisza; — W Rzeszowie księgarnia J. A. Pellara; — W Przemyślu B. 

Doskoski i Spółka; — W Tarnopolu ksiegarnia L. Gileczko — W Wiedniu 

senstein © Vogler (także w Hamburgu, Frankiurcie nad Menem, B rlinie, Lipsku, 

Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Be_.1: ie Hamburgu. Monachium 

i Norymberdze.) W Paryżu Księgarnia Luremburgska 3 rue des Grands Augustins i So- 
cietć Mutuelle de Publicite A. Lorette, directeur. Rue Caumartin 81. 
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poczem przewodniczący przypomniał, iż dawniej 
wybierano także jednego zastępcę do komisyi 
parlamentarnej, co teraz jest tem potrzebniej - 
szem, iż p. Grocholski jest nieobecny. P. 
Czerkawski wykazał, że w roku 1879, 
gdy komisys parlamantarna Koła była wyznaczo - 
na dla porozumiewania się z komisyami parla- 
mentarnemi innych stronnictw „prawicy“, uchwa- 
liło Koło wybrać dwóch zastępców, aby w razie 
chwilowej nieobecności którego z członków ko- 
misyi parlamentarnej stawało ona w komplecie do 
narad z innemi komisyami „prawicy*. Bo cho- 
ciaż na tych naradach komisyj parlamentarnych 
nie odbywa się wcale głosowanie i nie można 
powziąć żadnych uchwał wiążących stronnictwa 
„prawicy“, a tylko komisye udzielają sobie nawza- 
jem uchwał powziętych przez te stronnictwa i ży- 
czeń przez nie wyrażonych, a oraz porozumie- 
wają się wzajemnie, — jednak pożytecznem jest, 
aby każda komisya parlamentarna stawała do tej 
narady w takim komplecie, do jakiego ma pra- 
wo na mocy układu między stronnictwami. Prze- 
wodniczący potwierdza całe to zapatrywanie p. 
Czerkawskiego i wzywa Koło do wybrania 
pierwszego i drugiego zastępcy. Po krótkiej dy- 
skusyi i uchyleniu wniosku p. Chamcea o od- 
roczeniu wyboru zastępców, Koło wybrało pier- 
wszym zastępcą p. Bobrzyńskiego, a dra- 
gim p. Chamca. 

Wreszcie Koło przystąpiło do dalszych obrad 
nad projektem ustawy zawierającej postanowienia 
o dziedziczeniu posiadłości wiejskich średniej wiel- 
kości. Rozpoczęto szczegółowe rozprawy nad pa- 
ragrafami ustawy, wskazując w jakim kierunku 
zmienić ją należy. 

Madeyski wniósł, że $ 1 należy zmienić 
w tym duchu, aby Sejmowi otworzyć większą 
swobodę co do sposobów oznaczenia średniej po~ 
siadłości bądź w ustawie, bądź za pomocą usta- 
nowienia lokalnych komisyj, bądź na podstawie 
dochodu lub rozległości, bądź według tej miary, 


Galicyi o swoich najlepszych chęciach dla kraju |Czy posiadłość może wyżywić jednę rodzinę wło- 


żany w kierunku obrony tej jako wręcz do celu|i prosił o poparcie go w staraniach o dobro kraju. ściańską czy nie. 


nieprowadzący, a nawet jako szkodliwy. ale zdaje | Przewodniczący poseł Jaworski, odpowiadające 


Rutowski starał się stormułować ustnie 


(nam się, że z tego nie wynika, ażebyśmy mieli, w imieniu Koła, wyraził ufność, iż reprezentacya |0%nowę poprawki. Przeciw temu zredagowaniu 


systemie protekcyjnych ceł, ograniczeniu wolno-|dla kraju. 
ści zarobkowania, przy systemie brania w obro- | zgromadzenie. 
'nę pewnych stanów w drodze ustawodawczej, | Następnie 


Koło przystąpiło do wyborów po- | kszą 


stojąc na stanowisku liherglnej teoryi zapoznawać | kraju i minister dla Galicyi wspierać się będą | Wystąpił p. Madeyski, twierdząc, że jest zawiłe. 
żywotny interes kraju. Powtarzamy, że przy |jobopólnie w działaniach i pracach pożytecznych |P. Chrzanowski zgadzał się na ogólnikowe 
Poczem minister Zaleski pożegnał | sfor 

go 


mułowanie poprawki przez p. Madeyskie- 
, ale dodał, że, aby Sejmowi pozostawić wię- 
swobodę w oznaczeniu posiadłości, do któ- 


jakoto : wielkiego przemysłu, rękodzieł, obszarów |stawionych na porządku dziennym obrad i wy-|rych się ma ta ustawa zastosować. należy po 


,dworskich, przy systemie, który dla tych katego- | brało: do komisyi wojskowej izbowej p. Tysz- 
ryj społecznych już stworzył przywileje — mu-|kowskiego w miejsce p. Serwatowskie- 
simy dążyć, mając na oku niezaprzeczony interes|go, który złożył mandat; do komisyi oddzielnej 
uarodowy, do ochrony naszego stanu włościań-|izbowej, mającej rozstrzygać projekt ustawy o zni- 
skiego, bezbronnego dziś prawie wobec wyzysku |żeniu opłat skarbowych i stempli, załączony we 
z kilku stron równocześnie. Z pewnoścłą, — że|wniosku p. Chamea i towarzyszy, wybrano: 
ze stanowiska narodowego nie może nam |pp. Bartoszewskiego, Chamca, Vayhin- 
chodzić o wytwarzanie stanu bogatych chłopów, |gera, Madeyskiego i Cieńskiego. Wre- 
lecz tylko o ochronę włościaństwa w całości, o|szcie przewodniczący wezwał do wyboru komisyi 
ochronę ludu, bo u nas pod tym względem są | parlamentarnej Koła. P. Szczepanowski 
zupełnie inne stosunki, aniżeli w Czechacli, naj wniósł odroczenie wyboru tej komisyi, a prze- 
Morawii i w krajach alpejskich, gdzie chłopi za- j| prowadzenie wprzód rozpraw o programie działa- 
liczają się do bogatej warstwy narodu i przedsta- | nia Koła. Przewodniczący przedstawił, że ponie- 
wiają konserwatywną część posiadającej lndności. | waż statut Koła poleca wybieranie co miesiąc 
U nasz małemiiwyjątkami nie ma bogatych chłopów, | komisyi parlamentaraej, musi wezwać, do tego 
dlatego lud stał się poniekąd synonimem wło | wyboru, tem więcej, iż przed paru tygodniami 
ściaństwa. W krajach niemieckich wszystko, co|odroczono ten wybór z powodu małego kompletu; 
się robi dla chłopa, robi się dla zamożnej, kon-|rozprawy co do programu postępowania mogą 
serwatywnej części ludności, u nas robi się dla| odbyć się później, jeżeli Koło przyjmie ten wnio 
ludu, dla tej granitowej podstawy bytu narodo-lsek p. Szczepanowskiego. P. Szezepanowaki 
wego, dla głównej rękojmi lepszej przyszłości na-| cofnął swój wniosek, zastrzegając, że go później 
rodowej. postawi. Kołe przystąpiło do wyboru komisyi 

Projekt ustawy o niepodzielności ojcowizn | parlamentarnej i wybrało tych samych posłów, 
chłopskich, tak jak go rząd przedstawił, uważamy | którzy tę komisyę składali dotychczas, t. j. pp. 
nawet jako szkodliwy dla Galieyi z powodu, że|Grocholskiego, Jaworskiego, Czer- 
w niczem nie ubezpiecza własności chłopskiejjkawskiego, Czartoryskiego i Benoego 
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kochał całem sercem. A kto wytwarza te dziwne 
rzeczy ? Niemcy! oh, Niemcy! oni źródłem wszy- 
stkiego złego. Niech tam Bóg łaskawy i h po- 
karze, a od nas odwróci wszystko złe... At! pij-| Skromny niegdyś sekretarz krakowskiej Hanzy, 


my i bawmy się! Detmold Szwarcbach, dziś jej rad:a i prawa rę- 
I zabawa wre i kipi, bo wino rozgrzało ezu-|ka, obdarzony wielkiem zaufaniem był dnia tego 
pryny.. a zabawa to, do której rysów, jeżeli| bardzo ożywiony i uradowany. 
weźmiemy z fraszek Kochanowskiego, to one| Radość jego objawiała się w ten sposób, że 
nam się wydadzą już zmodyfikowane i uszłache- |szezypał wszystkich po policzkach, częstował ku- 
tnione, bo je dzieli półtorawiekowa przestrzeń |łakami, gryzł sobie paznogcie i podskakiwał i u- 
od doby powieści. derzał hołubea, słowem wychodził ze zwykłej 
Półtora wieku eywilizacyi w jej najbujniejszym | swej skóry ślimaczej. 
rozkwicie, w epoce Odrodzenia, to krok olbrzymi. | Wszyscy, eo go znali oddawna, zapewniali, że 
Zwierzęca natora człowieka już ujęta została |nigdy go takim nie widzieli i że to nieochybnie 
w formy, na jakie mogła się zdobyć lepsza po-|oznacza spłatanie komuś wielkiego figla, bo pa- 
łowa nasza. miętają że ile razy komu dokuczył, zawsze ogry- 
Tu ona jeszcze kipi bujnem, nieskrępowanem |zał palce a głos jego stawał się wtenczas piskli- 
formami życiem młodej ludzkości, co z chmur- |wym, wargi mu drgały a oczy świeciły jak u 
nego barbarzyństwa wyłoniła się na światło dnia | hieny. 
białego. Słowem, czy z tej, czy z innej przyczyny, pan 
Gości pr.ybywa coraz więcej a niektórzy w ma- |radea Detmold był wesoły. 
skach. Co zacz i zkąd? nikt ich nie pyta, bogo-| Nie zdarzyło się wprawdzie w Hanzie nie nad- 
ścinny dom Wierzynków otwarty dziś dla wszy-|zwyczajnego. Wachmsu wzięty na tortury, zaraz 
stkich A im ich więcej, im ciaśniej w izbach, |przy pierwszem pociągnięciu wyzionął ducha i 
tem więcej rośnie serce gospoda. za —boć to ho-|nie powiedział nic o kuternodze, który przepadł, 
nor dlań wielki. jak kamień w wodę, a Folehard wciąż jeszcze 
Nareszcie zebrało ich się tyle, że izba poczęła | utykał złamaną nogą, pielęgnowany i zaszczyco- 
być za ciasną. Oddychać w niej nie można. ny wielką łaską pana radcy Detmolda. 
Zamaskowani otoczyli pana młodego ściśniętem | Pan Olderman von Bonar pełnił ściśle swe 
kołem i zdają się uprowadzać z sobą ku drzwiom. |obowiązki, zdwajając energię, aby zatrzeć po- 
Rudolf się wyrywa i krzykiem wzywa pomocy. | przednie wykroczenia. 
ale milknie wkrótee. x Czujne jego oko wgłądało we wszystkie spra- 
Tego krzyku nikt nie usłyszał w tumulcie. wy. Kładł się ostatni, pierwszy wstawał, a nie- 
Zamaskowani — jak przyszli, tak poszli; w iz- |kiedy całkiem nie spał. Zdawało się, że mysz 
bie się przerzedzilo, tylko pan młody gdzieś zni-| przesunąć się nie może, aby jej nie zobaczył, 
knął i odsznkać go daremnie się silą. a przecież mimo to wszystko, dokonano w Han- 
zie ezynu, o którym on nie wiedział wcale. 


wyrazach „posiadłości włościańskie* opuścić wy- 
razy „Średniej wielkości*, aby Sejm, jeżeli ze- 
chce, mógł oznaczyć tylko granice podzielności 
osad włościańskich, ustanawiając minimum. P. 
Bobrzyński oświadczył, że wszelkie poprawki 
i zmiany, które zamierza wnosić p. Madeyski 
do kilku paragrafów projektowanej ustawy, pójdą 
w tym kierunky, aby Sejmy mogły mieć szerszy 
zakres działania, ale redagowanie i stylizowanie 
tych poprawek na posiedzeniu Koła jest bardzo 
trudnem; wnosi przeto, aby Koło uchwaliło tyl- 
ko zasady, a kodyfikacyę i redakcyę poprawek 
pozostawiło p. Madeyskiemu. Pp. Buto- 
wski i Czerkawski godzą się na wniosek 
p. Bobrzyńskiego Godzi się także na ten 
wniosek p. Chrzanowski, a zarazem zazna- 
cza, iż trudność sformułowania tych poprawek 
na posiedzeniu Koła dowodzi, jak trudnem byto 
by sformułować je i przeprowadzić na posiedze- 
niu Izby. > 

Przewodniczący Jaworski przedstawił, że 
trudność przeprowadzenia zmian w ustawie w tym 
kierunku, w jakim ją Koło zmienić pragnie, bę- 
dzie większą, jeżeli Koło pozostauie przy uchwa- 
le głosowania za zwróceniem tego projektu do 
komisyi dla jego poprawienia; bo trzeba będzie 


Oto dzisiejszej nocy przywieziono do Sukien- 
nie człowieka z zakneblowanemi ustami, związa- 
nego, i uwięziono go w lochu. 

Człowiek ten był wielkim przestępeą i miał 
się odbyć nad nim sąd, w którym miał wziąć 
udział pan Olderman. 

Człowiekiem tym był — Budolf. 

Cóż on przewinił ? 

Będąc Hanzeatą śmiał poślubić córkę miesz- 
czanina krakowskiego Wierzynka i przejść w służ- 
bę wrogów Hanzy. 

Zmaczyło to: zdradę stanu. 

Czekała go za to śmierć. 

Wiedziano o każdym jego kroku, ale mu nie 
przeszkadzano weale, bo chciano Oldermanowi 
urządzić miłą niespodziankę. 

Ale Ołderman wiedział o ślubie syna, bo nie 
wiedzieć o nim nie mógł. 

Nie wstrzymał go, nie przeszkodził mu, bo 
chciał wytrwać w churakterze obojętnego na te 
sprawy człowieka. a potędze polskiego mieszczań- 
stwa ufał tyle, że go sobie wydrzeć nie dadzą. 

Nie wiedział tylko, że to z Detmoldem sprawa 
i że tea lis, który szpiegów swoich miał wszę- 
dzie, zbadawszy skrycie stosnnki i skłonności 
młodego chłopea, osnuł plan piekielnej zemsty, 
i jeżeli im pomódz nie mógł, to im nie prze- 
szkadzał, nakazując o tej sprawie swoim służal- 
eom grobowe milczenie. 

Ną żądanie Rudolfa udzielono mu na piśmie 
uwolnienie od obowiązków, ale wsunięto tam wy- 
raz „tymczasowo*, który dwuznacznie można by- 
ło tłumaczyć. 

(C. d. n.) 
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w inną niewolę boleśniejszą jeszcze od poprze- 
dniej. Konserwatyzmowi przypada teraz zadanie 
zerwać te nowe więzy ludu i wpłynąć na pole- 
pszenie materyalnego bytu włościan. Ustawa 
agrarna z roku 1868 dlatego nie spowodowała 
wielkich szkód, że z niej nie korzystano w peł- 
nej mierze. Movwca omawia kclejno argumenta 
mniejszości i większości komisyi i oświadcza się 
przeciw oszacowaniu na podstawie kapitału, gdyż 
grunta mogą być różne. 1 mogą, skutkiem wyso- 
kiego oszacowania, obciążone być zbyt wielkiemi 
ciężarami. Przechodząc do zarzutów , podniesio 
nych przeciw § 117 i udziału w ustawi dawstwie, 
jaki ustęp ten zastrzega reprezen acyom krajo- 
wym, konstatuje mowca, że i przy obradach 
nad ustawą z roku 1868 brzycuszczono Sejmy 
krajowe do wydania ostatecznej w tym względzie 
rezolucyj Mowca soodziewa się, że Izba przyj- 
mie projektowauą ustawę. (Żywe oklaski.) 

Na wniosek Jahna uchwała Izba zamknięcie 
dyskusyi p czem, jako jedyny mowca maniejszo- 
ści, zabiera głos Adametz. Zdaniem jego, po 
wod zadłużenia własności rolnika leży w epoce 
szwindłu w latach 1868-73. Koszta produkcyi 
rolnej zwiększyły się. a cena produktów spadła. 
Prawie 80 pre. całego dochodu płacić musi wie- 
śniak tytułem różnych nałężytości, 20 pre. jest 
dopiero jego własnością. Rozmiary posiadłości 
nie są miarą jej wartości, lecz inteligencya wie- 
śniaka i kapitał obrotowy w pierwszej linii. 
Nie ma potrzeby brać wieśniaka w kuratelę. Je- 
żeli on uzdolniony jest do zasiadania w radzie 
gminnej, Sejmie i Radzie państwa, to będzie 
uzdolnionym także do zarządzzuia swoim mają- 
tkiem (bardzo słusznie! z l-wicy). Mowca sądzi 
że w sejmach, przy obradach nad tem, która wła- 
sność za średnią ma być uważaną, objawi się 
tyle zdań, ilu posłów zasiada na krzesłach posel- 
skich. A jeżeli ta ustawa ma być korzystną dla 
średniej własności, dlaczego nie ma rówuej ko- 
rzyści przynosić małej własności? Ulżyjmy wie- 
śniakowi w ciężarach dajmy mu tanią opiekę 
prawa i wprowadźmy w życie lepszy system kre- 
dytowy, a on sobie już gam da rady! Tego wszyst- 
kiego nowa ustawa nie daje. a wytwarza tylko 
średniowieczne stosunki które dzisiaj nie mają 
racyi bytu. (Żywe oklaski z lewicy) 

Generalny mowca większości Madeyski o- 
świadcza, iż nie będzie sę zapuszczał w szcze- 
gółową dyskusyę o podzielności i niepodzielności 
gruutów , skoro rozstrzygać o tem mają sejmy 
krajowe. Jest to właśnie dodatnią stroną tej usta 
wy, że sejmy orzekną, czy i w jakim stopniu 
niepodzielność gruntów włościańskich. odnośnie 
do stosunków krajowych, znajdzie korzystne za- 
stosowanie Ustawa jest dobrą, a zarzuty przeciw- 
ko niej podniesione stwierdzają tylko jej donio- 
słość. Mowca przyznaje, że niektóre punkta prze- 
dłożonej ustawy nie są dość jasne, i twierdzi, że 
ustawodawczej działalności sejmów  zakreślono 
zbyt szczupie ramy. Usterki te dadzą się usunąć 
przy dyskusyi szczegółowej. lecz w ogóle, ze 
względu na całość, jest ustawa dobrze obmyśla- 
ną. Mowca będzie zatem głosował za przejściem 
do dyskusyi szczegółowej. (Żywe oklaski z pra- 
wicy). 

Na tem przerwano obrady, prezydent zapo- 
wiada następne posiedzenie na piątek. Na po- 
rządku dziennym stanie dałszy ciag obrad dzisiej- 
szych. 


naprzód przekonać stronnietws „prawicy“, aby 
nie opierały się temu wnioskowi, a następnie, 
aby stronnictwa te zgodziły się na zmiany usta- 
wy w tym kierunku, w jakim ją zmienić chce 
Koło. 

P. Chrzanowski sądzi, że stronnictwa „pra- 
wicy* daleko łatwiej zgodzą się na zmiany pro- 
jektowanej ustawy w kierunku żądanym przez 
Koło, gdy wiedzieć będą, że w razie niezgodze 
nia się na te zmiany posłowie polscy głosować 
będą w Izbie za zwróceniem projektu do ko- 
misji. 

Po zamknięciu rozpraw Koło przyjęło wyżej 
przytoczoną poprawkę p. Madeyskiego do 
$. 1. Poczem p. Madeyski wniósł, iżby $. 7 
a względnie $ 14 zmienić w tym duchu „ażeby 
Sejmy mogły postanowić, że oszacowanie posia- 
dłości na podstawie dochodu katastralnego ma 
także służyć za normę do wymiaru legitymy 
t. j. części obowiązkowej*. Dalej wniósł, aby po 
$. 16 zamieścić dodatek, że do wykonania czyn- 
ności powierzonej przez tę ustawę sądom , może 
Sejm powołać oddzielne kolegialnie urządzone or 
gany, które sądzić mają w charakterze sądów 
rozjemczych. Wreszcie $. 17 należy jaśniei zre- 
dagować. Te wskazane zmiaay uzasadniał w ob- 
szernym wywodzie. 

W rozprawach, które się nad temi zmianami 
rozwinęły. zabierali głos pp. Vayhinger, Bo- 
brzyński Rutowski żądający zmiany w $ 
10, ks. Kopyciński, przedstawiając że jego 
zdaniem $ 7 należałoby przyjąć w tem brzmie- 
niu, w jakiem go wniosła mniejsześć komisyi 
Po zamknięciu dyskusyi Koło zgodziło się na 
zmiany $$. w tym duchu jak przedstawił p. M a- 
deyski. 

P. Madeyski oświadczył, że nie podejmuje 
się stawiać wśród rozpraw ogólnych w Izbie 
wniosku o zwrócenie projektowanej ustawy do 
komisyi celem jej poprawienia. P. Hausner 
wyraził ubolewanie, że p, Madeyski tak pó- 
źno złożył to oświadczenie. P. ks. Kopyciń- 
ski wniósł reasumowanie uchwały K o- 
ła. P. Chrzanowski przedstawił, iż przede- 
wszystkiem komisya parlamentarna Koła powin- 
na porozumieć się z komisyami innych stron- 
nictw „prawicy* o przyjęcie przez te stronni- 
ctwa zmian w ustawie w kierunku uchwalonym 
przez Koło. 

P. ks. Kopyciński zażądał upoważnienia 
Koła do postawienia wniosku w sprawie uregu- 
łowania prac profesorów w seminaryach bisku- 
pich. Koło udzieliło żądane upoważnienie. 

Na posiedzeniu Koła polskiego dnia 6 listopada 
przewodni:zący Koła Jaworski przedstawił, 
że komisye parlamentarne innych stronnictw 
„prawicy* zgodziły się na wszystkie prawie zmia- 
ny, które Koło chce przeprowadzić w projekto- 
wanej ustawie o dziedziczeniu posiadłości wło- 
ściatskich średniej wielkości. Poczem B o- 
brzyński opowiedział szczegółowo tok obrad 
między komisyami parlamentarnemi „prawicy“; 
przedstawił, że te komisye parlamentarne zgo- 
dziły się na zredagowane już przez p. Madey- 
skiego poprawki w ducha uchwalonym na 
wczorajszem posiedzeniu przes Koło do $$ 8, 9 
i 17; wgodzono się także na wniosek Giova- 
nellego, rozszerzyć postanowienie w $ 18 
w tym samym kierunku powiększające zakres 
działania sejmów. Co do $ 1. przyjęto w zasadzie 
zmianę żądaną przez Koło, ale redakcya tego pa- 
ragrafu nie jest jeszcze ustalona. 

Po objaśnieniach danych przez p. Madey- 
skiego i odezytaniu zredagowanych poprawek, 
p. ks. Kopyeiński przedstawił, że ponieważ 
poprawki żądane przez Koło są już zredagowsne 
i przyjęte przez stronnictwa „prawicy“, przeto 
odpada potrzeba zwracania całej projektowanej 
ustawy do komisyi dla jej poprawienia, wniósł 
więc reasumpcyę uchwały Koła, która żądała zwró- 
cenia w powyższym celu ustawy do komisyi — 
P. Alfons Czajkowski oświadczył się za rea 
sumpcyą uchwały z powodu, że ustawa projekto- 
wana rozszerza zakres działania sejmów. 

Po krótkiej dyskusyi, w której przeciw rea- 
sumpeyi przemawiali pp. Hausner i Lewa- 
kowski Karol, Koło uchwaliło reasumpcyę 
21 głosami przeciw 5. Komplet. na tem posie- 
dzeniu Koła był szczupły, gdyż równocześnie od- 
bywały się obrady w kilku komisyach izbowych, 
w których brało udział kilkunastu posłów pol- 
skich. 

Po zaznaczeniu przez przewodniczącego i p. 
Hausnera, że w razie uchwałenia przez Radę 
państwa tej ustawy z poprawkami tu przyjętemi, 
cała sprawa w niczem nie będzie przesądzona, 
bo załatwienie jej pozostawiono sejmowi, Koło 
w szczegółowej dyskusyi przyjęło wszystkie pa- 
ragrafy ustawy, ale z poprawkami zredagowanemi 
w kierunku uchwalonym na przeszłem posie- 
dzeniu. 

Na początku tego posiedzenia wystąpił p ks. 
„QOhotkowski przeciw przekręcaniu i fałszo- 
waniu przez dzienniki ustępu z jego przemowy 
na: posiedzeniu 6 t. m. i przytoczył, co rzeczy- 
wiście mówił, jak to wszyscy obecni poświad 
czyli, a czego tu nie powtarzamy, gdyż podająe 
w przeszłym komunikaci: treść mowy p. ks. 
Ćhotkowskiego, przytoczyliśmy ustęp ten 
prawie dosłownie. 


Sprawy szkolne. 


[Wyciąg e protokółu posiedzenia Rady szkolnej 
krajowej s d. 27 października 1888). 


Rada przyjmuje do wiadomości pismo poże- 
gnalne JE. pana ministra Zaleskiego, wystosowa- 
ne do Rady szkolnej kraj z powodu ustąpieniu 
2 godności przewodniczącego tejże Rady. Przy- 
znaje funduszom szkolnym okręgowym w Kosso- 
wie, Tłumaczu i Rohatynie zaliczki zwrotnej po 
500 złr. Przenosi w stan spoczynku Feliksa Wy- 
godę. naucz. szkół lud w Capowcach. Zatwier- 
dza wybory dra Walerego Filipowskiego i Anto- 
niego Sirki na delegatów Rady pow. do c. k 
Rady szkol. okr. w Sokalu; Tadeusza Fedorowi: 
cza i dra Julisna Kopczyńskiego na delegatów 
Rady pow. do e k. Rady szkol. okr. w Zbara- 
żu; dra Henryka Wielowiejskiego na delegata 
Rady pow. do c. k Rady szkol okr. w Horo- 
dente; nominacyz ks. Wincentego Smoczyńskie- 
go członka duchownego c. k. Rady szkol. okr 
w Chrzanowie. Wyznacza Mikołaja Gabrygeła na 
ropr. zaw. naucz. do e k. Rady szkol. okręgow. 
w Gródku; dra K«rola Petelenza, dyr. gimn. w 
Sanoku, na członka Rady szkol. okr. sanockiej. 
Zatwierdza wybory na zastępców przewodniczy- 
cych Bad szkol. okręg : Szczęsnego hr. Kozie- 
brodzkiego w Skałacie, ks. Karola Kaczorowskie- 
go w Zbarażu. ks. Józefa Komorka w Wadowi- 
cach, Erazma Misińskiego w Stryju, Antoniego 
hr. Wodzickiego w Chrzanowie Kazimierza Ober- 
tyńskiego w Złoczowie, ks. Cyryla Janera w Tar- 
nopolu i ks. Grzegorza Borezowskiego w Roha- 
tynie. Rada zatwierdza regulaminy obrad e. k. 
Rad. szk. okr. w Kolbuszowie, Bóbrce, Dolinie, 
Kamionee Strumiłowej i Nowym Targu. Zezwala 
gminie miasta Stanisławowa na spłatę zaległości 
szkolnych w 20 równych rocznych ratach i przy- 
znaje tej gminie zasiłek z funduszu szk. okr. 
w kwocie rocznej 3000 złr Uchwa!a przekształ- 
cić szkoły filialne w Rudzie i Ostrem na etatowe 
od 1 września 1889. Uchwala zorganizować z d. 
| września 1889 filialne szkoły w Lubszy (pow. 
rohatyńskim), Wyspie, Sromowcach Niżnych, 
Klicku, Jakimezycach i Chochołowie, a etatowe 
w Lubszy (pow. żydaczowski), Hanowcach i Po- 
krowcach ; z d. 1 lutego 1889 szkołę etatową 
w Kryczee, szkołę etatową w Włodzimireach z d. 
prawomocności orzeczenia; etatową szkołę w 
Wielkiej Wsi z d. 1 września 1889. Przyjmuje 
do wiadomości reskrypt ministeryalny, nadający 
Klemensowi Schnitzłowi, profesorowi II gimn. 
lwowskiego posadę profesora przy gimn. w Tar- 
nowie i przenosi suplenta tegoż gimn. Wilhelma 
Stangenberga do II gimn. we Lwowie. Przyznaje 
Janowi Korczyńskiemu, prof. gimnazyum rze- 
szowskiego, trzeci dodatek pięcioletni od 1 pa- 
Ździernika b. r. Przyjmuje rezygnacyę Włady- 
sława Taniaczkiewicza z posady suplenta gimna- 
zyum św. Jacka w Krakowie, i przenosi na jego 
miejsce Franciszka Vogla, suplenta szkoły śre- 
dniej jarosławskiej, a mianuje Walecyana Wilu- 
sza suplentem szkoły średniej w Jarosławiu. Mia- 
nuje ks. Dagmana pomocnikiem katechety w gi-* 


Z Rady państwa. 


Wiedeń, 13 listopada. 

(if) Prezydent Smolka otwiera posiedzenie 
o godz. 11 m. 20. 

Do prezydyum Izhy wpłynęło przedłożenie rzą- 
dowe o zwyczajowem i jako interes prowadzo- 
nem rozbijaniu włościańskiej własności ziemskiej. 

Izba przechodzi do dalszych obrad nad wło 
Ściańską ustawą spadkową. Pierwszy zabiera głos 
Lienbacher (za wnioskiem większości). Mo- 
wca wyraża zadowolenie, że ożywiona dyskusya 
jest dowodem ogólnego zainteresowania się 
sprawą polepszenia bytu włościan, i że mimo 
sprzeczności zdań w Izbie objawionych , zdążają 
one do jednego i tego samego celu. Polemizuje 
następnie z Polakiem i przechodzi do analizy 
przemówienia Kronawettera. Mowca ten, 
zdaniem Lienbachera, w zbyt czarnych barwach 
przedstawił stan robotników rolniczych i zbyt 
daleko sięgające wysnuwał wnioski. Nikt nie prze- 
czy zasług, jakie liberalizm oddał ludowi wywal- 
czeniem mu wolności, choć zaprzeczyć się nie 
da, że lud zyskawszy wolność osobistą, popadł! 


NOWA REFORMA 


mnazyum nowosądeckiem. Przyznaje Leonowi La 
mochowi prof. gimn. w Stryju. trzeci dodatek 
pięcioletni od 1 września b. r. Porucza Włodzi- 
mierzowi Buczackiemu udzielanie nauki śpiewu 
w gimn. drohobyckiem. Mianuie Karola Perediat- 
kiewicza suplentem rysunków w szkole realinę 
lwowskiej. Przyznaje Erazmowi Fangorowi, prof. 
szkoły realnej i inspektorowi okręgowemu czwar- 
ty dodatek pięcioletni od l października b. r. 
Uchwala zalecić do użytku w szkołach ćwiczeń 
sem. naucz. i w szkolach ludowych wzory pisma 
polskiego i ruskiego Józefa Hiórkiewicza. Uchwala 
zalecić do bibliotek szkół ludowych i średnich 
książeczkę ruską wydawnictwa „Proświty*, p. t. 
„Witkrytie Ameryki*. Uchwala zaleeić na pre- 
mia i do bibliotek szkół ludowych ks'ążeczkę 
wydawnictwa ludowego p. t „Kochaj bliźniego 
jak siebie samego“. Pizyjimuje do wiadomości 
sprawozdanie o kursie wakacyjnym nauhi zręcz- 
ności w Jedliczu i uchwala wyrazić podziękowa- 
nie p. Waleryanowi Stawiarskiemu właścicielowi 
dóbr Jedlicze, za hojną ofiarność, która umożli- 
wiła okolicznym nauczycielom wzięcie udziału 
w tym kursie. 


Szkoła ludowa w Szceuwnicy. 


Pomimo, iż szkołę ludową w Szczawnicy utrzy 
muje aż 5 stron konkurencyjnych, a mianowicie: 

1) Aksdemis Umiejętności w Krakowie, jako 
właścicielka zdrojowiska, 2) Zakład kąpi-lowy na 
Miodziusiu, 8) Obszar dworski (właściciele: p. 
J. Szalay i p. F. Pławicki poseł na Sejm krajo- 
wy), 4) Gmina Szczawnica Wyżnia i 5) Gmina 
Szezawnica N żnia, obiedwie liczące przeszło 2000 
mieszkanców ; — to jednak podobnego i tak nę- 
danego budynku szkolnego może żadna gmina w 
Galicyi nie posiada, jak powyższe konkurencye, 
gdyż pominąwszy już mieszkanie kierownika szko- 


ły, trzeba nadmienić, że w sali szkolnej wiatr 


dowolnie w przestankach urządza sobie harce, 
ławki podczas deszczu wodą zalane. tak że dzieci 
z ławek muszą wychodzić i kryć się przed de- 
szezem. Dach bowiem na rzeczonym budynku 
tylko w niektórych częściach swego składu ma 
podobieństwo dachu a zresztą są otwory próżne. 
Przy zbliżającej się porze zimowej nie może być 
mowy o utrzymaniu odpowiedniej i potrzebnej 
dla zdrowia dzieci i nauczycieli — temperatury 
w takim budynku. 

Najciekawszą jest tutaj ta okoliczność, Że w 
jednej sali szkolnej. dosyć szczupłej, niczem nie- 
przedzielonej, a mającej zaledwie 2'/, metra wy- 
sokości. dwóch nauczycieli uczy przeszło 300 
dzieci. 

Oto jest stan szkół u nas i to w pierwszorzę- 
dnem zdrojowisku krajowem, gdzie w ciągu se- 
zonu kąpielowego odbywają się rokrocznie przed- 
stawienia i odczyty jako też zabawy na cele do- 
broczynne, na rozwój oświaty ludowej itd. 

Jeden z wysokich dostojników szkolnych wi- 
zytując szkołę ludową w Szczawnicy wyraził się, 
że podobnej budy na szkołę w Gaslicyi nie wi- 
dział, lecz niestety słowa jego nie odniosły po- 
żądanego skutku, gdyż stan budynku szkolnego 
pozostał jaki był a dzisiaj jest jeszcze gorszy. 

Może po przeczytania niniejszych uwag, zuaj- 
dzie się jaki przyjaciel szkolnietwa, który wpły- 
nie na władze odpowiednie, by postarały się © 
inny budynek szkolny w Szczawnicy, gdyż obe- 
eny nie tylko że nie przyczynia się do rozwoju 
oświaty, lecz raczej szkodliwie i zgubnie nań od- 
działywa. 


Przegląd ; polityczny. 
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Z Koła polskiego w Wiedniu otrzymnje- 
my następujące pismo: 

Szanowna Redakcyo! 

Raczy Szanowna Redakcya następujące sprosto- 
wanie zamieścić w najbliższym numerze swego 
dziennika. 

Wszystkich mylnych wiadomości rozgłaszanych 
w dziennikach o posiedzeniach poselskiego Koła 
polskiego nie prostujemy i niepodobna ich pro- 
stować. Komunikaty urzędowe o posiedzeniach 
Koła, ogłaszane w dziennikach, są twierdzącem 
sprostowaniem myluych wieści o tych posiedze- 
niach. 

Jednak sfałszowane w kilku dziennikach, mia- 
nowicia w MKuryerze Lwowskim w Dzienniku 
Polskim i w Neue freie Presse przemówienie 
posła ks Chotkowskiego na posiedzeniu 
Koła z dnia 6 listopada b. r jest tak jaskrawem 
i tendencyjnem, iż zmusza prezydyum Koła, aby. 
pomimo przytoczenia w komunikacie Koła treści 
mowy p. ks. Chotkowskiego, zaprzeczyć przekrę- 
caniu myśli wyrażonych przez p. ks. Chotko- 
wskiego w jego mowie na posiedzeniu Koła z 
dnia 6 listopada b r. 

Kuryer Lwowski z dnia 8 listopada b. r. na- 
pisał: „Słowa p. ks. Chotkowskiego które tu 
powtarzamy: „„Niech biedni emigrują do Ame- 
ryki, jeżeli nic będą mieli dość ziemi. Wystarczy, 
jeżeli jedna czwarta będzie majętną, s pozostałe 
trzy czwarte niech wyginą, jak pędraki w karto- 
fiach! gdy kartofle zjedzone, to i pędraków nie 
staje“ ". 

Dziennik Polski z dnia 8 listopada podał w 
telegramie co następuje: „Chotkowki polemi- 
zuje z Orzechowskim i mówi, że ludność 
Sląska słusznie żąda vchrony dla silnych, słabi 
zaś, którzy się ostać nie mogą, niech w spokoju 
giną „„tak jak pędraki zimą, kiedy im braknie 
kartofli" . 

W Neue freie Presse, w tymże samym kie- 
runku przekręcono ustęp przemowy p. ks. Chot- 
kowskiego. 

Istotnie zaś p. ks. Chotkowski na posiedzeniu 
Koła w dniu 6 listopada w mowie swej powie- 
dział:... „Wskutek wielkiego rozdrobnienia 
gruntów, gospodarstwo racyoualne ustaje, a ta- 
chałupka i kawałeczek ziemi które zostają rolni- 
kowi, wyżywić go nie są w stanie, a przykuwają 
go do miejsca i zarobku w dalszej okolicy szu- 
kać nie pozwalają. Musi więc lud rolniczy, jeżeli 
nieograniczona podzielność gruntów trwać będzie, 
popaść w ten stan poniżenia, do jakiego doszedł 
skutkiem wielkiej podzielności gruntów lud na 
Górnym Śląsku, o któryn w Sejmie pruskim 
jeden z Niemców powiedział, że „„lud ten po- 
dobny do pędraka, Kartoflsmi tylko żyje i w bra- 
ku kartofli ginie**. 


Każdy przeczytawszy to osądzi, z jaką złą wia- 
rą sfałszowano słowa p. ks Ohotkowskiego i ich 


znaczenie. 
W Wiedniu 12 listopada 1888. 
Sekretarz Koła Przewod. pos. Koła pol 
August Łoś. Jaworski. 
Karol Bartoszewski. 


Ustawa wojskowa. 

W poniedziałek rozpoczęła obrady komisya 
wojskowa pod przewodnietwem Kinskyego 
Ze strony rządu przybyli na posiedzenie: mini 
ster obrony krajowej, rada sekcyjny i jeden 
pułkownik. W dyskusyi ogólnej zabrał głos Po- 
powski. oświadcznją: się za zwiększaniem siły 
zbrojnej, choć bylby za pewnemi ulgami. Jest 
on za tem, aby wolno było zgłosić się do poboru 
już w 20 roku życia przez co jednoroczni ochu= 
tnicy będą mogli weześniej odbyć służbę. Mowca 
oświadczył się przeciwko przedłużaniu 
służby ochotniczej, chyba w razie kary- 
godnego niedbalstwa; zgałza się jednak na po- 
święcenie tego roku służby wyłącznie zajęciom 
wojskowym. 

Baernreuther oświadcza, że opozycya bę- 
dzie tylko wtedy mogła głosować za przedłożoną 
ustawą, jeżeli ją uważać będzie za przedłożenie 
rządu Przedlitawii. jedynie pod względem 
formalnym, w rzeczywistości zaś projekt admi- 
nistracyi wojskowej obu połów monarchii. O wy- 
niku wojny nie stanowi jedynie ilość żołnierzy, 
lecz siła ekonomiczna, stanowiąca podstawę wy- 
trwałej akcyi wojennej, a tej siły brak nam wła- 
śnie. Opozycya będzie głosować za ustawą pod 
warunkiem, Że adininistracya wojskowa poczyni 


jej ustępstwa w kierunku złagodzenia 


niektórych punktów ustawy. Wreszcie stawia 
mowca ministrowi 3 pytania: w jakich rozmia- 
rach zwiększać się będą rok rocznie koszta na 
utrzymanie zwiększonej armii przez ciąg decen- 
natu, — jakie próby i doświadczenia. roczynio- 
ne przez ministerstw» z instytucyą ochotimków 
jednorocznych, skłoniły rząd do nowych dla nich 
przepisów — wreszcie czyby nie można postano- 
wień karnych z ustawy wojskowej przenieść do 
ustawy karnej o niewypełnianiu obowiązku sta- 
wienia się w szeregi? 

Prom ber konstatuje. że przedłożona ustawa 
nie wymienia dokładnie liczebnego stanu armii 
na stopie pokojowej. i żąda wyjaśnień, co stano- 
wi podstawę n ożliwych obliczeń. Ustawę dla 
jednorocznych ochotników nazywa 
drakońską Na pnikcie obr ny krajowej spa- 
dają na naszą rołowę monarchii cięższe obowiąz- 
ki, bo nasza obrona rusza w pole, węgierska zo- 
staje w kraju. Pomimo iż jako reprezentant lu- 
du uie jest mowca zbyt skorym do uchwalania 
ustawy, obarczającej lud nowemi ciężarami, uczy- 
niłby on to jednak, gdyby ustawa była lepiej 
opracowaną i otwarcie wyjawiała intencye rządu. 
Mowca będzie głosował za ustawą tam, gdzie się 
rozchodzić będzie o wytworzenie siły obronnej 
państwa, lecz zażąda objaśnień i pewnych zmian. 


lenie przedłożonej ustawy. jako wyraz patryoty- 
zmu i jedności państwa. Rząd wie, czego się do- 
maga. a minister udzieli wszelkich żądanych obja- 
śnień. W dłuższem przemówieniu stara się mi- 
nister zaspokoić pytania dzisiejszych moweów; 
z braku miejsca jednak odkładamy sprawozdanie 
z tych odpowiedzi ministra do następnego nu- 
meru. 


Filie Banku włościańskiego w Królestwie 
Polskiem. 


Z początkiem przyszłego roku otworzone zosta- 
ną w Królestwie Polskiem oddziały Banku wło- 
ściańskiego Oddziałów takich na razie będzie 
tylko cztery: 1) w Warszawie na trzy gu- 
bernie: warszawską, płocką i radomską; 2) w 
Łomży na dwie gubernie: łomżyńską i suwal- 
ską; 8) w Lublinie również na dwie guber- 
nie: lubelską i siedlecką; 4) w Piotrkowie 
na trzy gubernie: piotrkowską, kaliską i kielec- 
ką. Zarząd oddziału składać się będzie z preze- 
sa i jednego, a w razie znacznego ożywienia trans- 
akcyj dwóch ezłonków mianowanych z ramienia 
ministra skarbu; dałej należeć będzie do zarzą- 
du stały członek z zarządu gubernialnego do 
spraw włościańskich i ezłonkowie obierani przez 
gubernatorów z poszczególnych gubernij, wcho- 
dzących w zakres działalności dunego oddziału. 

Ostatnie depesz» donoszą o ogłoszonych już 
nominacyach prezesów czterech wyżej wymienio- 
nych oddziałów Banku. Wszystkich wzięto z po- 
między dotychczasowych kom sarzy włościańskich. 
Na zarządzającego oddziałem warszawskiin powo- 
łano Jana Dubrawina., komisarza włościań 
skiego w pow. nowomińskiimn, na zarządzającego 
oddziałem piotrkowskim Aleksandra Tiepłowa. 


łem łomżyńskim Aleksego Anuczyna kom. 
w pow. płockim. wreszcie na zarządzającego od- 
działem lubelskim Teodora Sławińskiego, 
kom. w pow. chełmskim. 


Nowy ukuz cara. 


Ukaz carski z d. 12 listopada znosi okręg 
wojskowy charkowski i przyłącza należą- 
ce do niego gubernie: czernihowską, poł- 
tawską kurską i charkowaką pod wzglę- 
dem zarządu wojskowego do okręgu jwojskowego 
kijowskiego; gubernie zaś: orelską i wo- 
ronezką do okręgu wojskowego moskiew- 
skiego. 

Równocześnie okręg szezuciński gubernii 
lomżyńskiej zostaje wydzielony z głównego okrę- 
gu warszawskiego i przysączony do okręgu woj- 
skowego wileńskiego; zaś okręg Chocim 
gubernii besarabskiej zostaje wydzielony z okręgu 
odeskiego i wcielony do okręgu wojskowego 
kijowskiego Do ukazu carskiego dołączono roz- 
porządzenie miniateryalne, wyłuszezające 8%cze- 
góły zmian sprowadzonych w zarządzie wojsko- 
wym wskutek powyższego ukazu carskiego. 

Istota nowego ukazu polega na skoncentrowaniu 
wielkiej ilości wojsk pod władzą zarządzającego 
okręgiem wojskowym kijowskim. Prócz dotych- 
czasowych wojsk okręgu kijowskiego wcielone 
z«stają do niego cztery główne gubernie okręgu 
charkowskiego i okręg Chocim, należący do- 
tyehczas do okręgu odeskiego. Jeżeli przy- 
pomnimy sobie, że zarządzającym okręgiem ki- 
jowskim mianowany został gen. Radecki, je- 
den z najzdolniejszych generałów rosyjskich, zro 
zumiemy łatwo, że nowozaprowadzone zmiany 
nie są wywołane jedynie dogodnością administra- 


Minister Welsersheimb przedstawia uchwa- 


obecnego komisarza w pow. nieszawskim, oddzia- 
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cyi wojskowej, ale mają charakter militarny, jsko 
przygotowanie na wypadek wojny. 


Fałsgywe wieści. 

Wezorajsza depesza z Wiednia doniosła na 
podstawie wiadomości zaczerpniętej z Tagbłat(u, 
że w Sofii dokonano zamachu na ks. Ferdynan- 
da. Podobną wiadomość p dały także inne dzieu 
niki, ale z zastrzeżeniem, bo według informacji. 
zasięgniętej w pałacu ks. Koburskiego w Wie- 
dniu, nie tam nie wiedziano o żadnym zamachu 

Wieści v tym zamachu, rozsiewane ręcznie 
w poniedziałek wieczór i we wtorek, łączy Zag 
blatt z innemi, rozgłuszanemi na giełdzie o wiel 
kiej defraudacyi w układzie kreiytowym — i 
wyprowadza wniosek. że celem tych wieści był: 
widocznie obudzenie trwogi między giełdzistani: 
dla jakiejś spekulacyi Na tej tendun'yi poznano 
się w Wiedniu dość wcześnie i cel zostal chy 
biony. 


Otwarci" parlamentu rumuńskiego . 
Wezoraj odbyło się uroczyste otwarcie obu Izb 
parlamentn rumuńskiego. Król w mowie trono- 
wej zaznaczył, że stosunki Rumunii ze wszy- 


stkiemi państwami są bezwarunkowo 
zadowalniające 
zornej polityki, 


Jest-to skutek owej prze- 
wyznawanej przez roztropnych 
patryotów wszystkich stronnietw, która dowiodła, 


że Rumunia jest potężnym czynnikiem 


pokoju. To prawidłowe zachowanie się Rumu- 
nii jest rękojmią, że i w przyszłości Rumunia 
nie przestanie używać zaufania mocarstw 
i szczerej przyjaźni sąsiadów na pół- 
wyspie bałkanskim. 

Mowa tronowa zapowiedziała wiele projektów 
do ustaw — a o tak zwanej sekwestracyi kolei 
Lwowsko - Czerniowiecko - Jarskiej mówi: „Rząd 
objąwszy zarząd ruchu na kolei Iekany-Jassy 
będzie mógł przez mniej kosztowną administra- 
cyę osiągnąć znaczne oszczędności w porównaniu 
z wydstkarni dawnemi*. 


Projekt utworzenia *tomiietu dyplomatycznego we 
Francyi. 

Deputowany Wiekersheimer wystąpił z 
projektem utworzenia stałej parlamentarnej Ko- 
misyi dyplomatycznej, która ma się skła- 
dać z 12 deputowanych i 8 senatorów. Komisya 
ta byłaby niejako instytucyą kontrolującą dzia- 
ialność ministerstwa spraw zagranicznych. Mini- 
ster Spraw zagranicznych musiałby udzielać ko- 
misyi kopij wszystkich not dyplomatycznych 
i informacyj przesyłanych do reprezentantów i 
agentów dyp'omatycznych Francyi. Dalej komi- 
sya dyplomatyczua wypowiadałaby swą opinię o 
wszelk ch rokowaniach dyplomatycznych i roz- 
trząsałaby projekta wszelkich traktatów i kon- 
weneyj międzynarodowych, w których uczestni- 
czy Francya. Wnioskodawca motywuje swój pro- 
jekt tem, że nie można z trybuny parlamentar- 
nej głosić Światu szczegółów, dotyczących sto- 
sunków dyplomatycznych, wskutek czego dypło- 
matyczna działalność rządu, stanowiąca tak waż- 
ny dział w zarządzie kraju, nie podlega prawie 
zadnej kontroli. Komisya dyplomatyczna ma za- 
radzić złomu. Prócztego p Wickersheimer 
spodziewa się, że woływ tej komisyi wytworzy 
pewną jednostajność i konsekwencyę w zewnętrz- 
nej polityce francuskiej i nada jej charakter zgo- 
dny z duchem narodu. 

Ten oryginalny i trudny do wykonsnia pro- 
jekt, posiadający nader słabe precedensa histo- 
ryczne, jest jednym z objawów powszechnej ten- 
dencyi francuskiego stronnictwa radykalnego, po- 
legającej na tem, aby ograniczyć do minimum 
kompetencyę władz wykonawczych i o ile moż- 
ności zastąpić je działalnością komisyj parlamen- 
tarnych. Stronnictwo radykalne pragnie wytwo- 
rzyć wszechpotężną Izbę deputowanych, któraby 
skoncentrowała w sobie nietylko najwyższą wła- 
dzę ustawodawczą, ale i rozstrzygającą władzę 
wykonawczą. Zasada ta została już do pewnego 
stopnia przeprowadzoną w zarządzie skarbu; nie 
darmo nazywają w Paryżu komisyę budżetową 
„wszechwładną panią“. Otóż komisya dyploma- 
tyczna byłaby wszechwładną panią w dziedzinie 
zewnętrznych stosunków Francyi. Sądzimy jo- 
dnakże, że projekt ten natrafiłby w praktyce na 
nieprzezwyciężone trudności. 


Fzronilxa. 
Kraków, 14 listopada. 


Namiestnik hr. Badeni przybędzie do Krakowa 
jutro we esartek o godz. 6 minut 34 rano. — Na 
dworcu kolei oczekiwać go będą kierownik -taro- 
stwa wraz z wszystkimi nrzędnikumi, prezydent 
miasta, dyzzktor policyi i naczelulcy wezystkich 
władz i urzędów miejscowyh w uniformach , lub 
strojach galowych. Jntro tj. 16 bm. oraz w piątek 
i sobotę od godz. 11—2 po południu namiestnik 
przyjmować będzie w pałacu Spiskim, gdzie zamie- 
szka, przedstawicieli władz, instytucyj i korporacyj 
w następującym porządku. 

15 listopada: 1) Biskup z kapitułą i du- 
chowieństwem, 2) geueralicya, 3) prezydent miasta 
z radą, wieeprezydentami ! inspektorem szkół miej- 
scowych, 4) prezes Rudy poviato ej z Radą, 5) 
prezydent sądu kraj. wyższego z wiceprezydentem 
i gremium radców sądu wyższego, 6) prezydent i 
gremium sądn krajowego, 7) nadproknratorya i pro- 
kuratorys, 8) prezes Akademii i członkowie tejże, 
9) rektor uniwersytetu z senatem i dyrektorem bi- 
blioteki, 10) dyrektor Matejko z profesorami szkoły 
sztuk pięknych, 11) starostwo górnicze, 12) dyrek- 
oya ruchu kolei państwowych, 18) powiatowa dy- 
re cya skarbu, 14) ekspozytura prokuratoryi skar- 
bu, 15) starostwo powiatowe z miejscową komisyą 
podatkową i inspektorem szkolnym sumiejscowym, 
16) dyrekcya policyi, 17) komendant oddziału Żan- 
darmeryi. 

16 listopada: 1) Towarzystwo relnicze, 2) 
Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń, 3) wyższa 
szkuła przemysłowa, 4) gimnazyum św. Anny, 5) 
pimnazyum św. Jacka, 6) gimnazynm Sobieskiego, 
7) wyższa szkoła realna, 8) seminaryum nauczy- 
cielskie męskie, 9) seminaryum nauczycielskie żeń- 
skie, 10) przełożeństwo kościoła ewangelickiego, 
11) przełożeństwo gminy  izraelickiej , 12) Izba 
handlowo- rzemysłowa, 13) Izba adwokacka, 14) 
Izba notaryalna, 15) gmina m. Podgórza, 

17 listopada: 1) Urząd pocztowy i telegra- 
ficzny, 2) główny urząd ołowy, 3) urząd probier- 
czy 4) urząd cechowniczy, 6) fabryka tyteniu, 6) 


—— 
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główny urząd podatkowy, 7) dyrektorowie i kiero- 
wnicy «szkół wydsiałowych i innych szkół miej- 
skich, 8) Pierwsze Towarzystwo weteranów wojsko 
wych, Towarzystwa naukowe i astystyczne, 10) 
Towarzystwo dobroczynności, oraz inne Towarzy- 
stwa i instytucye humanitarne, finansowe itd. 

W Czytelni akademickiej odbył się wczoraj wie- 
czorek. Nowych członków Stowarzyszenia powitał 
prezes p. Michalik, wyłuszczając w pięknej przemo- 
wie cel i zadanie Czytelni, oraz zachęcając mło- 
dzież, aby obok zajęć fachowych skupiała swe siły 
do pracy nad sprawą narodową. Część muzykalno 
deklamacyjna wypełnili kn ogólnemn zadowoleniu 
słnchaczy akademicy : Hósiek, Górski Błeszyński i 
Barański przy wepółudziale chóru akademickiego, 
pod kierunkiem p. Barabasza. 

Magistrat zatwierdził plany odnowienia kruchty 
kościoła 00. Dominikanów. Konserwator również 
ostatecznie zgodził się na odnowiemie według przed- 
łożonych planów. 

Skarb wojskowy  dstąpił gminie miasta Krako- 
wa prawo używania wszelkich potrzebnych placów 
pod ulice nowe. łączące ulicę Batorego i Łobzow- 
ską z ulicą Strategiczną wzdłuż wałów w dzielni: 
cy IV. 

Odnowienie kościoła księży Missyonarzy roz- 
pocznie się z pierwszą wiosną — jak tylko przepro- 
wadzona zostaną zmiany w planie robót przez p. 
konierwatora i niząd budowsietwa wskazane jako 
konieczne, 

Ulica Dolnych młynów będzie połączoną z dro- 
gą str tegiczną, prowadzącą wzdłaż nasypu toru ko- 
lei obwodowej, przez grnnta budowlane, należące. do 
p. Tomasza Prylińskiego i spółki. 

Zakłady kąpielowe systemu dra Laesara dla 
biednej ludności istnieją po wszystkich wielkich 
miastach. Niejaki p. Bemer ofiaruje swe usługi na 
wybndowanie takichże zakładów w Krakowie. 

Z teatru Wczorajszy dragi koncert p. Nikity 
nie zmienił woałe zdania, wypowiedzianego o jej ta- 
lencie. Jest to inteligentna artystka Średniej miary, 
której „materyał głosowy* nigdy chyba nie pozwoli 
stanąć na stanowiskn pierwszorzędnej gwiazdy. Ma- 
lutki repertoar śpiewaczki dał nam poznać wczoraj 
aryę pazia z op „Wesele Figara", oraz wspaniałą 
aryę z brylantami z „Fausta“ Gounoda , która sta- 
nowczo przechodziła miarę zasobów wokalnych ar- 
tystki Panna Nikita ma bardzo słabą technikę ko- 
loratury, co przy nierównym czasem trylu powinno 
ją powstrzymać jeszcze na dłngo od porywania się 
na arcydz eła Głoanoda, Artystka była przytem sil- 
nie niedysponowaną, co się szczególniej odbiło w 
zabawce artystycznej, jaką jest „Echo“ Eekert'a. — 
Sala teatrałna mie była zapełnioną. 

Most żelazny na Zwierzyńcu, według dokona- 
nych w tych dniach prób obciążenia i obliczeń, wy- 
trzyma zdaniem komisyi badającej największe nawet 
ciężary 

Lwów, 13 listopada (Koresp. N. Reformy). Na- 
miestnik hr. Badeni zwidza po kolei wszystkie n- 
raędy. Wczoraj zwidził dyrekcyę skarbową, dzisiaj 
zaś bardzo szczegółowo dytekcyę domen i lasów. 

W tutejszej „Ozytełni akademiekiej* zawiązane 
zostało w tym miesiącu Kółko prawnicze, które pro- 
gramem działalności obejmować będzie słuchaczów 
wszygtkich 4 lat stadyów prawniczych, w rokn u- 
biegłym bowiem prawnicy poszczególnych kursów 
odrębne posiadali Kółka. 

Lwów ma znaczną liczbę mieszkańców, znajdują- 
cych się w tem szczęśliwem położeniu, iż mogliby 
utrzymywać własne konie i pojazdy, — wszyscy 
wszakże narzekają na brak miejsca, gdzie mogliby 
wyjeżdżać na Świeże powietrze, Wskutek tego lu- 
dzie zamożni bądź opuszczają miasto w lecie zbyt 
woześnie, bądź też nie trzymają wcale koni. Bar- 
dmej odcznwają ten brak chorzy i rekonwalescenci, 
którzy mogliby powozem wyjechać dla zaczerpnięcia 
świeżego powietrza, — ale trndno, aby przebywaó 
mieli takie ulice, jak Łyczakowska, Zielona, Inb 
Kochanowskiego (Rury), gdzie tumany wznoszącego 
sig pyłn nniemożliwiają takie wycieczki albo prze- 
bijając się przez brudną dzielnicę Krakowską, lnb 
Kaźmierzowską. Chcąc temu złemu zaradzić, uchwa- 
liła sekoya Rady miejskiej stworzyć rodzaj „corsa“ 
z szerokiemi na 19 metr. alejami, na wzór drogi 
w Praterze wiedeńskim , wysadzanemi drzewami — 
po obu stronach z chodnikami dla pieszych. Droga 
ta prowadzić będzie od ulicy Kopernika przez dro- 
ge obecnie Wólecką, następnie skręci około stawku 
Lewickiego i za Dubrówką wyjdzie na gościniec 
stryjski, z którego nową drogą około parku Kiliń- 
skiego dostać się będzis można do Zofńjówki, a stam- 
tąd nową drogą około stawu Kamińskiego do mia- 
sta na ulicę Stryjską. „Corso“ ma być na przyszły 
rok gotowe, gdyż plany są już na ukończeniu, musi 
jednak miasto zakupić potrzebne grunta do rozsze- 
rzenia istniejących, lub nowo powstać mających 
dróg. Nadto droga ta będzie prowadzić do miejsca 
wyścigów, kióre w przyszłym roku odbywać się 
będą przy Stryjskiej rogatce. W tym celu miasto 
doknpiło znaczny obszar gruntów prywatnych, przy- 
tykających do miejskich. 

Jutro ma nastąpić otwarcie uowycli łazienek przy 
ulicy Akademickiej, gdzie dawniej były łazienki 
zwane św. Anny. Nowy teu zakład kap elowy dla 
naszego miasta ma wielką doniosłość , zwłaszcza 
ke jest tak świetnie nrządzenym. — Czego tylko 
wjecda, potrzeba i użyteczność wymaga, wszystko 


tu urządzono z największym komfortem i smakiem 
A więc wanny marmurowe, porcelanowe, poczekal- 
nia z czytelnią, stała ordynasya lekarska, słow: m 
pod każdym względem będzie to znakomity zakład, 
przewyższający o wiele reklamowane zakłady pods- 
bne zagraniczne, W roku przyszłym właściciel p. 
Ferdynand Gross zamierza budować daisze gmachy, 
w których mieścić się będą: łaźmia parowa, base- 
ny i tusze, zakład wodoleczniczy, zakład leczniczy 
za pomocą elektryczności, masażu itd. 

Paryż, 10 listopada (Knresp. N. Reformy) Dzi- 
siaj o godz, 12 w południe pobłogosławiony został 
w kościele St. Marie de Bat'znolles związek mał- 
żoński między p. St. Artwiń-«'n, profesorem szkoły 
polskiej w Paryżu, redaktorem Głosu Polskiego, 
synem pp. Władysława i Maryi z Wódczyńskich 
małżonków Arrwińskich, obywateli ziemskich w Ga- 
licyi, z panną Maryą Barkłowską, córką Ś. p. Ale- 
ksandra i Aleksandry z Gutowskich ma żonków Bar- 
kłowskich , obywateli ziemskich w gub. grodzień- 


desłane z różnych stron kraju od rodziuy i przyja 
ciół nowożeńców. 


Ze Stowarzyszeń. 
— Z inicyatywy prezydyum Towarzystwa techni- 


najznaczniejszych budowli, jakie się obecnie w mie- 
ście dokonują t. j. gmachn poczt i celegrafów i gma- 
chu Dyrekcyi kolei państwowej, jako też miejskiego 


ski, objaśniwszy plany budynku pocztowego. opre- 
wadzał zebranych po całej budowie, przyczem bliż- 


rowych, kaloryferów w podz.emiu, studni, odwietczni- 


skiej. Podczas ślubn ks. Tański powitał młodą parę (gazu; kosztował 19070 złr, a wykonała go spe- 
piękną przemową, tchnącą głębokim patryotyzmem. cyalna fabryka Berlińsko-Anhaltska, używając jednak 
W czasie uczty weselnej, jaka się odbyła w salo-| przy montowanin na miejscu robotników tutejszych. 
nach Vantier, odczytano liczne listy i telegramy, na |O nadzwyczajnym waroście zakładu po niedawnem 


cznego odbyło się w ubiegłym miesiącu ze strony j piony ale wobee niespodziewanego wzrostu produkcyi 
członków Towarzystwa gremialne zwidzenie dwóch , widać już teraz, że miejsce jest szczupłe, chociaż, o ile to 


į porządku w zakładzie. objawiło się najlepiej serde- 


Zakładu gazowego. Architekt p. Tadeusz Stryje ó-| 
¡wie powołanej dłoni i wiedzy, które kierują zakła- 


sze objaśnienia co do konstrukcyi pieców kaloryfe- | 


NOWA REFORMA 


przed obcymi. Nie małe by się też dało zrobić dla 
podniesienia miejscowego przemysłu, gdyby i inne 
instytucye podobnemi kierowały się tendeneyami. 
Od strony nlicy Dajwór imponnje rozmiarami pan- 
cerna wieża niedawne ukończony gazometr telesko- 
powy, którego szczyty wzneszą się na 37/4 metra 
po nad sąsiednią drogę. Pozostawiając dawny basea 
murowany, zdwojono objętość zbiornika gazowego 
przez dodanie cylindra (tak zw płaszcza) dolnega 
tej wysokości co dawny dzwon. Wzniósłszy się po 
napełnienin gazem, dzwon górny wysuwa się z Cy- 
lindra dolnego jak teleskop, a następnie dźwiga 
tenże w górę i obydwa wznoszą eię w miarę do- 
pływu gazu. Aby gazometr nie usunął się ze swe- 
go eentrycznego położenia, obstawiono go ośmioma 
żelaznemi słupami po 12 metr. wysokiemi, połączo- 
nemi poprzecznie kratówkami śŚcięgnami (Zugstan- 
gen) i galeryą, z której rozległy widok roztacza się 
na okolicę. Średnica dzwonu wyncsi 23:16 metr. 
Nowy gazometr mieści przeszło 4000 metr. sześć. 


stosunkowo objęciu ge przez gminę, świadczy naj- 
PIE porównanie, bo gdy roczna produkeya gazu 
nie dochodziła w r. 1885 do miliona metr. sześć. 
obeenie wynosi ona przeszło 1%4 miliona metr. ku- 
bicznych. Ogólne wrażenie co do rozkładu fabryki 
kazało wprawdzie uznać zaletę, że zakład jest sku- 


było możebne, zostało wyżyskane. Wrażenie zaś co do 


cznem uznaniem, jakie zebrani technicy wyrazili 
jednomyślnie i jednogłośnie energicznej i prawdzi- 


idem. Szczęść Boże nadal! 
| — Nadzwyczajne walne zgromadze- 
"nie członków Koła artystyczno litera- 


amortyzacyjnej dotąd płaconej, to jest kwosie 
13,097.430 złr. 

Jako gwarancya nowych pożyczek na walutę 
złotą i srebrną służyć będzie jak dotąd prawo 
zastawu na tych liniach kolejowych, na których 
ciężą obecne pożyczki. 

Cała operacya konwersyjna ma być przepro- 
wadzoną po koniec roku 1890. 


Przeciętne ceny produktów na giełdzie wie- 
deńskiej od 5 do 10 listopada. 

Konopie. Za 100 alorrm wegi-ruria gyrowe 
23:00—3000, galicy ro surve 20:00 —26 00 
czesane 28:00—26:00 =pssohimaie spokojne 

Chmiel. Za 50 kler. Zateeki wiejski z r 1388 
110:— 150*, podmiejski 95 — 160 wiajaki 95 
do 160. 

Nafta Za 100 kilozr gotowa galicyjska 19'75 
de 20:00, priwa kaukazka z Tryjestu w cysternia po 
625 do 6:50, amerykańska 22:25 — 22 50. 

Olej laianyv. Za l0v kilo austryackiego 38:00 
de 3850, angielski-go 31 75 do 32:25 

0.ej rzepakowy. Za 100 kuogramów zaraz 
36-00 do 3650, na wrzesień - grudzień 35:00 do 
35'50. Usposobiemie spokojne 

Smalec wieprzowy. Za 100 kilogramów 
w miejscu za towar przedni 61:00—8150  Usposo- 
bienie spokojne. 

Łój Za 100 kilog I sorty 30 00—30:50. 

Spirytus bez beczki. Za 100 iitrow w miej- 
scu nieopodatkowany. kontyngentowany 18:50 do 
19 00; rektyfikowany 90 pre. i wyżej wraz z po- 
datkiem 56.00 — 57:00. 

Konicz 100 kilgr. Styryjski czerwony czyszezo - 
ny 70 do 74 

Lncerna Isorży za 100 kigr. traneuska 90:00 
do 100 00. węgierska 7500—8500 złr. czeska 
biała 48 00—68 00 


Rzepak za 100 kilogr. 15:00 do 16:00; na 


jesień banacki 00:00 — 00-00. 


ków w oknach it. d., dawał zebranym p. Riżka.jokiego odbędzie się w środę dnia 28 listopa- 
Dyrektor gazowni miejskiej zwrócił przy sposobno-|da b. r. o godzinie 6 wieczór. Na porządku dzien- 
ści uwagę na zaprowadzone w gmachn nowe urzą | uym ; 1) Uzupełniający wybór trzech członków Wy- 
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dzenia gazowe, mianowicie kurek do przerywania 
komunikacyi gazu na pojedyuczych piętrach w razie 
pożaru i urządzenie w rurach, prowadzących gaz z 
ciepłych przestrzeni przez miejsca, wystawione na 
zimową temperaturę, mocą którego gaz przez skra 
planie wody zabezpieczony zostaje od zamarzania. 

Pc odbyciu wędrówki po gmachn poczty, który 
się zgromadzonym podobał jako bndowa symęsty- 
czna pod względem architektury, a praktyczna i od- 
powiednia celowi pod względem rozkładu, przypo- 
minającego urządzenia włoskich i szwajearskich gma- 
chów pocztowych, udali się zebrani na budowę Dy 
rekcyi kolei państwowej, gdzie architekt p. Jan 
Kremer pizedstawił i objaśuił naprzód jej plany, 
a następnie illustrował je, oprowadzająe gości po 
wszystkich pięt.ach i szczycie budowli uwieńczenym 
jedną wielką kopałą w środkn i dwiema mniejszemi 
na bocznych ryzalitach. Oprócz rozkładu ubikacyj, 
zgrupowanych wzdłuż dłngich a wąskich korytarzy, 
„wracał uwagę szczególnie mieszkalny lokal dla dy- 
rektora instytueyi, Mniej szczęśliwemi eo do układu 
okazały się mniejsze prywatne mieszkania Ze szczy- 
tu podziwiano widok na miasto i okolicę, oblaną 
wówczas szkarłatem zachodzącego słońca. 
dzący konstruktywną część budowy p Miarczyń 
ski zwrócił uwagę zekrauych na ustrój główuego 
gzemsu bndowy, który ułożono z dwóch war:tw płyt 
kamiennych: jednej wpuszczenej między szereg szyn 
żelaznych , stanowiącej dolną część gejzonu (wzgl. 
Hdngeplatte), drngiej służąc j do jego ob iążenia i 
przechodzącej przez całą grubość muru. Najmniej 
korzystne wrażenie zrobiła zewnętrzna architektura 
i konfiguracya , bo nietylko że całość wydaje się 
ciężką, ale nadto w stosunku głównego korpusu i 
nakryć kopułowych panuje brak architektonicznej 
swobody, jak gdyby gmach ten nie chciał być w 
niczem lepszym od sąsiadującej z nita także kopu- 
łowej budowy. 

Wkrótce potem zwidzili członkowie Towarzystwa 
gazownię miejską w celu obejrzenia robót i prze- 
istoczeń, dokonanych w ostatnich latach przez Za- 
rząd miejski, a wskazanych koniecznością powię- 
kszenia fabryki. Zebranych, do których przyłączyło 
się z prof. T. Bortnikiem grono uczniów tutejszej 
wyższej szkoły przemysłowej, oprowadzał po zakła- 
dzie z właściwą sobie mprzejm'ścią kierownik ga 
zówni p. inż. M. Dąbrowski, objaśniając zwła- 
szoza młodszym adeptom techuiki cały przebieg 
fabrykacyi gazu i produktów ubocznych. Uwagę 
członków Towarzystwa zwrócił szczegółowo na nowe 
urządzenia jak: czyszezalnia i gazometr. 
W czyszczalni gazu, przebudowanej radykalnie w r. 
1887, zwróciły uwagę trzy wielkie skrzynie z la- 
nego żelaza i blachy, każda o objętości 16 metr. 
sześciennych, wykonane bardzo porządnie przez tu- 
tejszą firmę L. Zieleniewskiego, której oferta była 
znacznie tańszą od ofert zamiejscowych, oraz dwa 
wielkie zbiorniki parowe dc ogrzewania czyszczalni, 
roboty tutejszego blacharza p. K. Markusa z gzem- 
sami profilowanemi. ręcznie a nader starznnie wy- 
kończonemi Roboty te świadczą nie tylko o godnej 
uznania tendeneyi zarządu do popierania wyrobów 
krajowych, ale dowodzą zarazem, że przy dobrych 
chęciach przemysłowcom naszym można powierzyć 
roboty, za które nie potrzebujemy się wstydzić 


Kraków dnia 14/11. 
_ (Bes bieżącego kupona.) 

Rubie papierowe rosyjskie sa 100 rubli 
Marki niemieckie . . . za 100 mar. 
20-10 frankówka złota . . . . . . 
6% Pożyczka krajowa galio. za złr. 100 
©j,% Pożyczka krajowa galic. „ „ 100 
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Lwów, dnia 13/11. 
(B è bieżącego kupona,; 
Akoye Banku E gal. (dywid.) na złr. 200 
ow. 


54 Listy zast. kred. kiem. ga złr. 100 
46,6 y 2 a n ” EA n 100 
44 „ «uć „  „ 0kr.56 „ 100 
534, Listy Bast. Banku kraj. „ „ 100 


6% Listy zast, Banku hipot. gal. „ 


ta 


la% 


5% Oblig. 


» 100 
Obligacy iadomn. galic. za zł. 100 m. k. 
Obligacye pożyczki kruj. za złr. 100 
komun. Banku kraj. » 100 


bez bieżącego kuponu. 


Prowa | 


„działu, 2) Sprawozdznie z utworzenia loteryi arty- 
„stycznej. 3) Sprawa reprodukcyi obrazu Matejki : 
„Kościu*zko pod Racławicami“. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


We ezwartek 15 listopada: „Walka kobiet“, 
j Fomeuya w 8 aktach Seribego i Legonvć'gv. 
' W sóbotę 17 listopada: „Nitka jedwabiu“ 
(Les femmes fortes), komedya w 4 aktach Wi- 
' ktoryna Sardou. 
! W niedzielę 18 listopada: „Zbójcy“, trage- 
Idya w 5 aktach Fryderyka Schillera. 
| W nauce: „Cocard i Bieoquet* Raymonda i Bou- 
'cherona, „Fifi“ Meilhaca, „Awanturnica* Augiera i 
' „Egmont“ Goethego z mnzyką Beethovena. 
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-= Dział ekonomiczny. 


Konwersya długów węgierskich. 

Izba poselska sejmu węgierskiego ukończyła 
| wczoraj rozprawę szczegółową nad projektem rzą- 
,dowym o konwersyi niektórych wysoko oprocen- 
ttowanych długów i o przedłużeniu terminu spła- 
ty. Ustawę uchwalono znaczną większością. Przed 
„głosowaniem przemawiajac prezydent gabinetu i 
;kierownik ministerstwa skarbu Tisza oświad- 
iezył wyraźnie, że głosowania nie uważa bynaj- 
' mniej za sprawę zaufania do gabinetu. 

| Długi przeznaczone do konwersyi ugrupowane 
| są w trzy działy według waluty. 

| W pierwszym dziale pożyczek, oprocentowa- 
nych w złocie, mieszczą się: 

Pożyczka państw. z 1854 r. 37,401.000 złr. 

' n 1871 r. 19,705.000 złr. 
M kolejowa 1867 r. 71,228.000 złr. 

Prior. kolei wsch. IIi III em. 39,771.000 złr. 

Pożyczka kolei gomorskiej 5,248.000 zir. 

Inwestycyjna poż. państwowa 5.000.000 złr. 

Ogółem 178,353.000 złr. 

Powyższe pożyczki będą umorzone w terminie 
amortyzacyjnym 75 lat jednolitą rentą złotą. 

W drugiej grupie, oprocentowanej w srebrze, 
mieszczą się pożyczki: 

Prior. kolei wsch. I emisyi 43,986.000 złr. 
cisańskiej 19,358.000 złr. 
siedmioprodzkiej 20.398.000 złr. 
drawskiej 6,796.000 złr 
alfóldzkiej . 19,897.000 złr. 


Ogółem 110,885.000 złr. 

Te będą umorzone jednolitą rentą srebrną w 
terminie amotyzacyjnym lat 80. 

Wreszcie w trzeciej grupie znajduje się dług 
indemnizacyjny w kwocie 159,656.000 złr., któ- 
ry będzie zamieniony na nowy dług w walucie 
papierowej z 60-cioletnim terminem umorzenia. 

Ustawa nie obejmuje stanowczych postanowień 
o stopie procentowej nowych obligacyj dłużnych ; 
| wspomina tylko, że ma być ona niższą od do- 
tychezasowej, oraz że zysk, jaki z tej konwerayi 
rząd osięgnie, dorównać im+ co najmniej racie 
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Losy tureekie pr. 400 „ n n 


$% Renta austr papier. ab 16% za złr. t 63 „ią 82 25 
- " srebrna « „s 2 2 56 h 
raki m ” "gofo asilo C5 Listy, zastsła 
b, , » papier. nowa _„ „ 100] 97 60) 97 30J4'j19, Bank krajowy galicyjski za złr. 100] 94 --| 34 50 
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n  „ 1864 bez 4 pół a 109f173 25,.13 v33% Boden-Credit allg. öst. z pr. „ „ 100]103 --|103 5 
44% (Gal. Tow. kred. ziem. okr. e - 0 F "y 7 — 
ála% n ” n j " y i 
Qbigacye kocanyiwegierakieji % Gal. Tow. kred. ziem. stare „ „ 1004101 75)102 50 
4% Konta złota na 1000 złr. za złr. LOOJI01 19102 »UJĄ* „4% Banku austro-węgiersk. „ „  100J101 BOJLOŻ 
5% „  peoierowa . , . n»n „ 100] 2 ŻUJ 32 40% y f k » » JOOJLOL 25101 76 
5% Obl. w.Osrb. z 1876 wzł. ab 10% ese.1Ovfil 5 |11I8 f4% Banku hip. węg. z premią „<=, _100J105 —|106 5 
| Pożyczka prem węg. po 100 złr. „ „ 1l0o]l3l -=|i31 - 
n sos ak 00 „ „ PF 100131 =HSL 
4% Losy Ciesńskie (Theisa-Rag.),  „ 100123 B0J124 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
(pedłng Obserwatoryum krakowskiego). 


Kraków, dnia 14 listopada. 


— 


wezoraj | dziś dziś 
da |g. 10 w. ig. 8 rano | g. 2 pop. 
Ciśnienie powietrza |__. | 
(zred. do 09) imig ADZIEE mena 
Temperatura | —704 | —10%,0 | —202 
w stopniach Celsiusza | p | DAA 
Kierunek i moc wiatru E1 | Ki E1 
(0 = cisza, 10 burza) | 
Wilgotność względna | 89%, | 940 650 
(w odsetkach) è o ya Jo 
Stan nieba 
0=pog.; 10 zup. pochm. 0 | 0 0 
Uwagi: Barometr, b-z zmiany, wysoko przy 


lekkich wschodnich wiatrach. Dalszy stan pogody 
bez zmiany. 


Teiegramy „Nowej Reformy“ 


Wiedeń, 14 listopada. Wiec katolików odroczo- 
ny na czas nieoznaczony. 

Wczorajsza mowa p. Madeyskiego w Izbie po- 
selskiej znalazła na prawicy powszechnie wielkie 
r znanie. 

Wczorajsze posiedzenie komisyi wojskowej by- 
ło uznane za poufne z powodu wyjaśnień mini- 
stra obrony krajowej gen. Welsersheimba. Pod- 
czas dalszej rozprawy p. Viteziecz zrobił zarzut, 
że słowiańscy jednoroczni ochotniey, mając wię- 
ksze trudności przy składaniu egzaminu oficer- 
skiego z powodu niedostatecznej wprawy w ję- 
zyku niemieckim, będą ewentualnie narażeni na 
służbę dwuletnią. Na to odpowiedział minister, 
że nie niemieccy jednoroczni ochotnicy będą mogli 
zdawać egzamina oficerskie w swoim języku na- 
rodowym, chociaż na znajomość języka niemiec- 
kiego rząd kładzie wielką wagę. 

Wczorajsza pogłoska o zamachu na ks. Fer- 
dynanda, nie ma żadnej podstawy. 

Wiedeń, 14 listopada. Przybył: tu arcybiskup 
pragski br. Schoenborn i biskup berneński Bau- 
er i zatrzymają się tu aż do 26 b. m. tv jest 
do dnia, kiedy ma się rozpocząć wielka konferen- 
cya biskupów austryackich. 

Buda-Peszt, 14 listopada. Minister honwedów 
gen. Fejervary przyjmując deputacyę akademi- 
ków, mówił o konieczności ofiar, obiecał uczy- 
nić, co będzie można, ale nie dał żadnych sta- 
powczych przyrzeczeń Co do języka niemieckie: 
go oświadczył, iż przy egzaminie żądać się bę- 
dzie tylko tyle, iie jest nieodzownie potrzebnem 
dla pełnienia służby. 

Berlin, 14 listopada. Związek Anglii z Niem- 
eami, celem przeprowadzenia wspólnej akcyi na 
wybrzeżach wschodniej Afryki, został dokładnie 
określony w drodze korespondencyi dyplomaty 
cznej. 


Stuttgart, 14 listopada. Staatsaneeiger donosi | 


płacą ;żądają praog jżądają ae | 
Warszawa, dnia 193/11. Obiigacye indemnlzacyjne. Obligaoye pierwszeństwa kotol 
(Bez bieżącego kuponu.) % Obl.jind, ab 10 % one. Galicyl;za 100 m.k.| 04 761105 255% Albrechta na 300 złr. za 100| 93 701100 
5% Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 -į 97 % „ „ „10% „ Bukow. „ 100 „ „J104 50JI0. --|5% Ferdynanda północ. na 300 , 
Jā% Listy likwidacyjne - . „n  „ 100 86 CO5% n n n 7% »„ Siedm. „100 „ „104 60[10b 26]4',,% Kar. L. Em. z 1881 na 300 „ „ 
5% Listy zast. Warszawy I Em., „ 100 —| 93 W om n a 1% „ Węgier. „ 100 „ „|ld4 0O|t05 50]5% Koszycko-Bogum. „ 200 „ „ 
5% n A b Ka. „251 96 4% Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10% n 
5% , n » M „„ „ 100 — —? 94 50 4% Lwow.-Czern. z 1884 na 300 szłr. „ 
5% p. a * NOE 10u — -| 93 60 Różae inne pożyczki. 4% Rudolfa w złocie . „200 „ „ 
3 $ „ |5% Siedmiogrodzkie s*2008,05 
% Losy Donau-Regulir z 1870 za sztukę 1]123 5OJlaż — % Lomb. (Śtdb.) na 500 fr. sa sztukę 1|144 —|145 
Wiedeń, dnia 13 11. PR iracka on 4deT3 » = MA5 gol o8 OP % Przem-Łup. I. Em na 300 str. sa 1OOj100 —li00 30 
ń s "04. pr. Ą 24 80] 35 50 ` a Ą 
Obligi długu państwa 3% Sorhake voa. pr. po 100fran. „ „ I] 24 5% Nordosty . . . 300 s n 


Losv. 


Budap. losy Bazylika . aa 5 ar, 
Ered. dła handlu i przem. na 100 złr. 


Klar TE PASIS 405 
á% Tow. żegl. Dun. ab 10% „ 100 , 
Krakowskie . . «: - . a 30, 
Ofner (missta Budy) . . „ 40, 
Czerwonego Krzyża austr. „ 10., 
n n  węgier. „ 5, 
Badola Fo aw. . - „ 1034 
tanistawowskie . m %W 

ija% Tryesteńskie . EIU 
% . „ 50,3 


6: _|Anglobank . na 300 sirjli3 
._|Bankverein Wiener . . „ 100 „| 98 
-._|Kredyt. dia handlu i przem „ 160 „ 1307 
._|Kreditbank węg. allgem. „ 2300 „ |301 
30- „_|Laonderbank si 03 m 5 7 
.go| Austro-węgierskie . S a 87 
„Ak Udionhąać |= 2100 Sq [ELI 
31-—lGalic. Bank hipoteczny. „ 2300 „| — 
Akoya ksiejowo. 
10—|Al1d-Fiuma . „ . na 300 słr.j129 
1i7,,|Ferdynanda Północn.y. „1060 „ |345? 
„r35jKarola Ladwika . . . „ 210 „ [2il 
13-50fLwowsko-Czerniow-Jassy „ 200 . [210 > 
7-94]Koszycko-Bogumińskie . „ 306 „ [144 
obojRadolfa . . . . . . „ 200 „ [194 
g-O4fSiedmiogrodzkie . s". „ 300 „ |187 
27 friStaatseisenbahn . . » 200 „ [351 
1 fr.]Lombardy (Sudbahn) »n 200 „ jlo3 5 
| 16:87]Zegluga na Dunaju „ 500 4,400 
Walaty. 
Dukaty pełne waźne . . sa sztakęj 5 
20-to Frankówi . . . 1 : a a 3 


| 20-to Markówki . . . . 


Nr. 262. 3 
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o powrocie Mittnachta i o wyjeździe Woodcocka 
z Nizzy. 

Paryż, 14 listopada. Podczas obrad Izby nad 
rubryką ministerstwa spraw zewnętrznych, oma- 
wiał Goblet położenie Franeyi i dodał: „Francya 
nie godzi na nikogo, lecz dość jest silną, aby się 
pikogo nie obawiać. Rząd strzeże godności pań- 
stwa, uważając utrzymanie pokoiu za najwyższy 
interes pańs wa.* Następnie wykazuje Goblet, że 
wnioski o zniesienie poselstwa przy Watykanie 
8ą niekorzystne, gdyż państwu zależy na utrzy- 
maniu najlepszych stosunków z Watykaneia. 

Wiedeń. 14 listopada. (Sprawozdanie giełdowe 
godzina 1). Węgierska renta złota 101:10, wę- 
gierska papierowa 9210; akcye kolei Karola 
Ludwika 21050; ruble 12550. 

Pszenica na wiosnę 1889 r. 8-76. Żyto na 
wiosnę 6:62. 


Kursa tolegreradczae. 
AagiorAaAzie wiol1vsasKlL>J 


Kore w wa! | 
dnia 14 listopada 1883 Li 

jar. u, 
Zjednoczony dług w papierach 82 10 
Zjednoczony dług w srebrze 82. 75 
Austryacka renta złota . . . . 110 20 
50/, austryacka renta (marcowa) . | 97. 40 
Akcye banku austro-węgierskiego 876 — 
Axeyo kredytowa 306 80 
Londyn 121 95 
Srebro wa, rę u 2 
20-to frankówk: za sztukę . 9 66 
Dukaty austryaekie wić © 5 77 
Banknoty banku niemie". za 100 m. 59 82 


Odpowiedzialay Redaktor . 
Tadeusz Romanowicz. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje 


NADESŁANE. 


Dla głuchych. Osoba, uleczona pojedyńczym 
środkiem z 23-letniej głuchoty i szumu w uszach, 
przesyła chętnie każdemu bezpłatnie opis tejże 
knracyi w języku niemieckim. Adres: Institut tór 
Taubo, Wien, IX. Kohlingasse Nr. 4. 

(1374 53-104) 


NADESŁANE. 


Dr. Juliusz Bandrowski 


lekarz-dentysta 


ukończywszy w Berlinie specyalne studya za- 
mieszkał w Krakowie w Rynku głównym Nr. 7, 
tuż obok Szarej kamienicy. 
Ordynuje codziennie od godz. 10 do 1 przedpo- 
łudniem i od 3 do 6 popołudniu. 
Wszystkie operacye na żądanie besboleśnic 
(1539 19-?) 


NADESŁANE. 


Neusteina ocukrzone pigułki 
św. Elżbiety 


„Czyszczące krew*, wypróbowany przez znako- 
mitych lekarzy polecony środek na zatwardzenie. 
i pudełko zawierające 15 pigułek 15 ct.; zwitek 
ze 120 pigułkami 1 zł.. w. a. Należy się pilnie 
strzedz naśladownictw. Na pudełsach z prawdzi- 
wemi pigułkami znajduje się nasza zaprotokoło- 
wana marka z czerwonym napisem: „Heilig. 
Leopold“ i nasza firma: „Apotheke „Zum 
Heiligen Leopold“ w Wiedniu róg Spigel- 
gasse i Plankengasse. W Krakowie skład w apte- 
kach pp. Redyka, Wiszniewskiego. S.i- 
bierajskiego, Stockmara i Józefa 
Trauczyńskiego. (1927 2-24) ~ 


NADESŁANE 


3000 zir. 


Žąda się pożyczki na rok w kwocie 3000 zir. 

Jako rękojmię wierzyciel otrzyma w zastaw po- 

liceę imienną krak. Tow. Wzajemnych Ubezpie- 
czeń na 5000 złr. i formalny rewers. 


Pośrednietwa podjęło się: Gentralne biuro ogło- 
szeń W. P Grabowskiego w Krakowie, ulica 
Wisina Nr. 7. 1952-3 


Akoye bankowo. 


Pół-Imperya y ros. pełno waina „ 
Fanty szterliagi . . . - .. a 
Banknoty włoskie "w ko 
kable papierowe 


SĄKÓR HOCRSTIM, Kantor wymiany w Krakowie, Rynek gł. linia A—B, it wyzeać wraże ane tapony. 


apiery, akoye, listy sastawno, losy, monety po najprzystępniajczyć b 
ostania owe uzkadia KADODOWA. P ALn L Odwrstną poczt 
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NOWA REFORMA. 


ZEGIESTÓW MASSAGE. | |Btosrostortoteara 


r. MICH FMANN l j j 
Zakład zdrojowo-kąpielowy i stacya klimatyczna, położony nad rzeką D CHAŁ KAUI Księgarnia 


Poprad, w pięknej okolicy górzystej, na granicy Galicyi i Węgier. RD koda ania raj 26. GEBETHNERA SP ÓŁKI WwW KRAKOWIE jaj 


posiadający około 300 pokoi mieszkalnych, stacyę kolejową. pocztę | jako też atonią kiszek I otyłość za pomocą EDC Tyt bd 


mebo PISM HENRYKA SIENKIEWICZA  $ 


i telegraf w miejscu, jest de sprzedania. 
e ; TA | A LĄ i ; : Amsterdamie 1674 18 37 
Bliższych wiadomości, tyczących się sprzedaży, jakoteż wszelkich | przyjmuje Gd Godziky Nz! do £ boi o 

Tom I. Stary sługa. — Szkice węglem. — Hania. — Jane 
ko muzykant. | złr. 30 centów. 


innych spraw Zakładu, udziela Zarządca p. Franciszek Gedel, właściciel |domn Wgo Kaczmarskiego, ul. Grodzka, L. 32 
Tom IL i III Listy z podróży. — Komedya z pomyłek. . 


4 Nr. 262 Kraków, 15 Listopada 1888 


Podziękowanie. 


Wielmożnemu ADrowi Trzebic: 
kiemu za Jego umiejętnie i szezęśli- 
wie dokonaną operacyę , oraz troskliwą 
opiekę w c asie mojej choroby składam 
w dowód wdzięczności i poważania ni- 
niejsze publiczne podziękowanie. Niech 
Bóg błogosławi Jego pracy. 

Walenty Łysakowski. 

Kraków, ulica Długa. 1976 1 


4 


> 


realności i b. poseł na Sejm kraj., w Moszczenicy poczta Stary Sącz. Zupelna wysprzedaż. 
1975 13 Spadkopiercy. 


Mając sobie powierzoną zupeł- 


Wien, IX., Pruznerganse, Nr. 22. 


p” 
| 
śm, 
Tylko jako sam wyrabiający, jestem w 
(> stanie dobrze leżącą bieliznę dla panów, 
7 pań i dzieci, z poręczeniem najlepszego 
gatunku. po cenach najtańs. dostar: zyć. 
Bi li alna poręczona, z ozy- 
nl le izna norm stej wełny owczej 
wz" 


7 systemu Prof. Dr. G. Jägera. 
Przy zakupnie bielizny normalnej ra- s% 

dziny ostrożność , zwracając uwagę na obok stojącą markę CEA 

ochronną. Zamówienia z prowincji uskutecznia się szybko i rzetelnie. 


SAB Cenniki w książkach illustrowanych darmo i onłatnie. "Wag 


= = = = = ną wysprzedaż towarów pozosta- RY 2 złr. 60 centów. 
100.000 adresów. © AD a "Dobrze IEPJaGCH W AMA. imgs ikp pip Adniec , | 5 ZĘ RUNE e. W Tom IV. Przez stepy. -- Orso. — Z pamiętnika poznań: 
errribe J | A p r a skiego nauczyciela. — Czyja wina? — Za chle- — 
Nakładem s: Franciszka Derbohlaw ||] zs wówc pa piraso zat A dej] 66 


Żonych cenach tylko do 
15 listopada b. r. w hoe- 
telu Saskim, I piętro, 
Nr. 4. 1873 14 0 
Z poważaniem 
J. Reicherówna. 


» [om V. Latarnik. — Niewola tatarska. — Jamiol. — Na 
jednę kartę. — Bartek zwycięzca. | złr. 30 cent. 
| Tom VI—IX. Ogniem i mieczem, powieść z lat dawnych, wydanie 
czwarte 4 tomy. 5 złr. 20 centów. 

(hy? Tom X—XY. Potop, powieść historyczna, wydanie drugie, 6 tomów. 
Pa 7 złr. 80 centów. 1931 2 6 ŻĘ 


Cena 15 tomów 19 zir. 50 centów. 
orze im w E mka A o m m Mk A i | 
doskonałych w swoim zawodzie i obeznanych 


Wz Z EE M 0, CĄ AR wu MR om, „. dokładnie 7 najuowszemi aparatami gorzelni- = a x 
e A a (63 85 Osgórki kiszone 


Księgarni K. Bartoszewicza 


Kraków, ul. Szewska, 10, 
wyjdzie 
Pierwszy Galicyjski 


U 

ZzewodNK Adresowy 
| W l NI j 
zawierający dokładne adresy duchowień- 
stwa, obywateli, lekarzy. adwokatów, u- 
rzędników sądowych i administraeyjnych 
profesorów i nauczycieli, kupców, prze- 
mysłowców, rękodzielników it.d. it d. 

Składający do I grudnia kwotę 


Zupełna wysprzedaż. 
"zepozjdsAm Eujedn7 


Zupełna wysprzedaż. | 


| 
ER 


1955 1 6 


as fa AA 
m:e 


T oy or yp y 


OWY 97 OESIE Rzą”ców gospodarczych Rydze kiszone 


L I © N maia "dostarcza batam każdego czasu |] RYdZE marynowane i korniszony 


kwi: 


50 cent. (na prowincyi 60 cent.), | „Ę* roje s | K. M. Koczorowski w Poznaniu. poleca tak częściowe jak i hurtownie znany z swe: dobroci i jakości 
oprócz umieszczenia podanego przez sie- T y r $: Kantor umieszczeń. handel od kilkunastu lat istniejący pod firmą 

bie adresu, otrzyma Przewodnik »-|E ĄA. SO©LKOWSKIEe$ZO3 

= ZĘ esol oe, | J. SKLARGLNK a... A. IRGNARÓWSK 
||. €«z. Ewa Era. w Krysowicach poczta Mościska : dawniej f, 


wind: 
m M 


Krople żoładkowe. W EraLŁLowi1ie. 1950 2 3 


Środek znakomicie działający na wszelkiego rodzaju | ROWNO: 
choroby żołądka. 


. Marka ochronna. Niezrównany przy braku ape- EKSTRAKT SŁODO WY Posady dysponenta, szefa biura, rach- 


tytu, słabości żołądka, cnchnącym mistrza kasyera lub mag zyniera poszu- 
oddechu, wzdęciach, onych wyrobu y Buo P 


odbijaniach, kolkach, katarach | J, Trąąaboozyńskiego|'"i* mężczyzna w sile wieku. 
żołądkowych, zgagach, tworzeniu 
w Winiarach pod Kaliszem rutynowany buchalter 


aa A 

A load | wguitach przy pochodzą. [22 0 środek leczniczy w kaszlu i innych choro- | w zawodach fabrycznych, handlowych i 

Emi SW ea „Aier: o E ba, uu E a e loże: wyskczać „się <IG 

dawal przy TE e Przemysłowo-Rolniczej Warszawskiej i Krajowej PTA śNiadęani. onaz przedsta 
hemorojdach. | Krakowskiej zaszczycony medalami, oraz na|Te!erelncye Znanyć osobistości. 


Ubrania jelonkowe 


chroniące od renmatyzmu. | *Ę. 


Kurtki szwedzkie 


skórzane, podszyte flanelą lub barankiem 
i kamizelki włóczkowe do polowania. 


Rękawiczki 


wełniane angielskie, glacé z pluszem, 
łosiowe, reniferowe i t. p. 


i polecony przez Towarzystwo lekarskie krakowskie. 
Bulion ten nabywać można wprost u fabrykanta (Krysowiee poczta 
æ Mościska). jak n emniej w znaczniejszych sklepach korzennych. 
$ W Krakowie w sklepach: Fuc? sa. Grossego, Hawelki, 
*p Jawornickiego i Kosza. 


= 


PERETE 
re) TO Y 


$ odznaczony medalem bronzowym na Wystawie krakowskiej 1887 r. 
$ 


ETAN 


$: Według orzeczenia Szan»wnego Towarzystwa lekarskiego krakowskiego, opartego eż 
ję na badaniach przedsiębranych przez Komisyę przemysłową tegoż Towarzystwa, pozosta- 
$ jącą pod przewodnictwem Prof. Dra Korczyńskiego, „bulion ten jest wydatny, ma smak % 
É przyjemny, daje się dłuższy czas przechowywać i odznacza się korzystnie znakomitą 
É ilością istot wyciągowych. Ponieważ według rozbiora, dokonanego przez Prof. Uniw. 


ay 


r 


Koce podróżne na nogi ak" Jagiell. Dra Olszewskiego, bulion ten zawiera więcej ciał orgauicznych , aniżeli rozmaite $: Meaza SAGI 
l . E ekstrakta mięsne zagraniczne (Liebiga , Buschenthala , Kemmericha Briihla i t. p.j, co $ a ae flakonlku proatz prae isem | Wystawie Higlen'cznej w Warszawie listem po- Łaskawe zgłoszenia uprasza nadsyłać 
Bielizne męską ” do ilości azotu st i z niemi na równi, a niektóre nawet przewyższa , przeto może być R: = 20 kr: Glowny” akta p aptakalsa chwalnym. viy 74 0 pod adresem s Buchalter‘ do Admin. 


A ar 
waż: 


E 


gi 


Cesarska Tinktura złota i srebra! 


£ À do natychmiastowego złoc:nia, posrebrzania i naprawiania wszel- 
ia kich możliwych przedmiotów, jak ramy, drzewo, metal, szkło, 
porcelana, wosk, skóry, figury gipsowe , towary koszykarskie, 
aksamit, plusz, jedwab itp. dla celów sztuki i dekoracyi. 
Nadaje się szczególnie do zupełnego od- 
mawiania wszystkich aparatów kościelnych. 
Użycie dla każdego bardzo pojedyncze, przez pociągnięcie do- 
danym penzlem na zimne. 1588 17 25 
Co do łustru, czystości, trwałości i tanio- 
ści nie przewyższone. Cena fiaszki wraz z penzłem i 
sposobem użycia I złr., 6 fl. 5 złr., 12 A. 9 złr. Przesyłka za 
nadesłaniem pieniędzy albo za zaliczką. Zlecenia adresować do: 
Vertretung Chemischer Produkte, Brünn, Ferdinandsgasse, 8. 


__ Najtańsze źródło zakupna na zimowa porę i Boże Narodzenie! 
J. &. S. KESSLER w BERNIE 


Ferdinandsgasse, Nr. 7-N. 


przesyła za zaliczką : 1552 10 12 


na miejscu, lub kancelaryą adwokata 
Markiewicza, przy ulcy Grodzkiej, 


eo RW : s Æ>; używany z korzyścią nietylko jako bulion w ścisłem tego słowa znaczeniu, ale nadto T. y 
szirtingową i płócienną, kołnierze, man- j| < w zastępstwie zagranicznych wyciągów, czyli ekstraktów mięsnych“. Karola Brady Cena 60 centów. „N. Reformy*. 1959 2 4 
przystępnych polecają stwie ekstraktu Liebiga dla chorych i rekonwalescentów. Na każdej paczce wyciśnięty cp. „sko 8, POEMA Arnie ab 3 
jest znak ochronay A. S i umieszczony jest napis: Bulion A. Solkowskiego , polecony s4” MGH Ukończon rawnik idafia 1952 3 8 
Bracia Bilewscy 2# przez Towarzystwo lekarskie krakowskie. 1235 9 12 $ | __ Prawdziwe do nabycia wewszystkieh Aptekach. - y p - 
Een a n t n nl ab E ad aldni a S Sakai aak, | | OsUrzcienie! Prawdziwe krople żoładkowe ma- znajdzie zaraz umieszezenie w biurze nota- lekce yj tańców 
Kraków, Rynek, L. 4. OO E || Oyj ||| ga ARÓW ż dod zć E s dowane. — W dowód prawdziwości tych kropli 
powinna każda butelka obwiniętą być w opakowanie 
Salopa damska ochronnym A przy kazdćm flakonie znajdować się 
powinien przepis nżywania kropli, z wzmianką, że W | E K A 
ków, jest do sprzedania za niską ry aaa L 
cenę w składzie futer A. Nachimskiego Prawdziwe do nabycia w Krakowie w apte- © 
kach pp. W.Redyka, F. Gralewskiego, P. Kro- 
E kiewicza, I.. Rosnera, F. Sobierajskiego, E. Stock- 
Pokój frontowy mara, J. Trauczyńskiego spadkob., K. Wiszniew- 
Ak skiego ; w Andrychowie w apt. A. Mirronowieza; 
umeblowany, z przedpokoikiem. na II w Biały w apt. E. Kólera i J. Kolassa; w Bo- a 
[u 
do w najęcia 1974 1 3 Janoszka W Chrzanowie w apt Sporysza ; w a = 5 Najnowsza loterya przyzwolnna przez wysoki rząd 
; obczycach w apt. J. bilinskiege ; w Grybowie w HAMRURGIJ, zabezpieczona całym majątkiem 
Ma Dobczycach w apt. J. Bilińskiego ; w Grybowi H LG, "wabienia enyin majątkie 
p i . państwowy, icz . a z ryc 
WIL gr E dn: w ka ranię OWA NONE 
3 o U > C) przeznaczony o wylosowania wynosi: 
) L A Sokalskiego; w Lipniku w apt. A. Fuchsa; w 
Limanowy w apt. W. A. Zubrzycki; w Myśle- e 
od L. II rzy ulicy Krowoderskiej w cach w apt J. Tichy; w Pilżnie w apt. Z. Czajki; 
krakowie, O a anen aad w Radomyślu w apt. Masłowskiego; w Starym udziela w szczęśliwym wypadku naj- 
y L ! „w Szczególna zal tej loteryi jest to, iż 
k c w apt. Jakubowskiego i W. Filipka ; w Suchy BAES S oL aze eF E. yo e Er S 49.100 E i EG Kw 
ek Z ca A dd pa ice Mattoni PAo. E ET e S ři r miesiącach i te w siedmiu klasach z pew- 
w JE. He nością muaz yć wylosowane. 
WAYA LY I3d0mOSsC1 udziell MEr W Heinza; w Tarnowie w apt. W. L. Chodac- byy 300000 Gtówna SE. pierwszej klasy wynosi soap 
'iej do GO. $ awartej d E pi j 
w Wieliczce w apt B. Miecziński ; w Wojniczu Sosża.dob a E olaa odznai A 
p 


kiety w wielkim wyborze, -po cenach |z$: Bulion ten używany bywa od dłoższego czasu w klinikach krakowskich w zastęp- S$: | w Kromieryżu (Kremsier) na Morawie w Ausuyi. | |)ostąć można we wszystkich aptekach. Karolina Witka 
flakonie na opisie użycia, wymienione. y 
dawniej J. Czyncieł syn 1958 1 10 i BISRE < z ZONA 
PY Wz ay * ryocelskie bywaj» częstokrotnie fatszowane i nasla- ryalnem w Bieczu. 1951 2 3 alica Grodzka, L. 50. 1 piętra 
czerwone, zaopatrzone vowyżćj oznaczonym znakiem 
mało używana. z doborowych ciemnych huma- drukowany jest w drukarni H, Guska w Kromie- 
ulica Grodzka. 1971 1 
piętrze, ulica Floryańska, Nr. 55, zaraz chni w apt. M. Gatty; w Brzesku w apt. W. 
pani Modrzejewskiej | 
hyi nicach w apt. W. Gumińskiego; w Niepołomi- 
Marek h x , 
Sączu w apt. Matusińskiego ; w Nowym Sączu nowsza wielka loterya w HAMBURGU 
zaraz do sprzedania lub wydzier- 
w aptece K, Czerniekiego; w Szczucicie w ap- Szczegółowo jednak: czone #8 wobok stojącej tabeli, w kilku już 
kiego, E. Ranka i M Adlera (apteka Kngia), 1 Wygi sA | DE AL" a" do 
A M 


10 mtr. Pakłaku zimowego na suknie damskie, podwojn« szerokość Ab 
pod L 15. 1:81 13 10 a aae s ERAT i z a } R l ruszą w apt Nodzyńskiego; w Wilamowicach w apt. = God" jaj aj” ygd 
mir wajarie naneiAna GAMBIE BUNDS ADJDOWSZE WZOnY Z E F. Schneydera; w Zakliczynie w apt. Kromkay; Sprzedażą oryginninych inaów tejże loteryi zaj- 


Fh n 10 mtr. Kałmuku, ciężki gatunek, nainowsze wzory złr. 2.20 w Żywcu w apt. Graffa i Herdliezki. 1476 12 52 muje się niżej padpisany dam handlowy, 
Saana RA R eee zechcą więc wszyscy, chcący zukupić losy oryginalna, 
amieniGa wupiętrowa 10 mtr. Barchanu, ciężki gatunek, najnowsze wzory złr. 3.— z zamówieniami do nie-o się zwracać. 
; ć - w wad 7 PEC c ę - 8 w h nawiającyć rasza si 2 

z dwupiętrową oficyną, nowa, wolna od 10 mtr. Materyi na szlafroki, w kratki, najnowsze wzory || | | |||. złr. 2.50 Dla P. T. Przemysłowców i Kupców. nie nalełytalki w austryatkioh Ibankaitnoh? TUR 
podatku, w Krakowie, de sprzedania. 29 łokci Barchanu prośnickiego, niebieski i brązowy 5 złr., biały i ezetwony zir. 6.— L Ringler Wiedeń KAŻ za prudik to OE AE PoaOrosai 
Bliższa wiadomość u Wgo Aichmiillera 3.10 mtr. Materyj na garnitur męski zimowy la złr 550, Ila złr. 38.76 ` F J 7 NO WPNE A APE pegnen 

w Drohobyczu. 1977 1 6 2 lu mtr. Na Paletoł zimowy. modne. la złr. 10, T'a złr. 6.— I, Liebiggasse, 4, 596 3037 W 4 $ ER 
210 mr. Na Zarzutki, modne F złr. b. © JJ] burtowny handel farb ziemnych i olejnych , la- ko OSS pemes kIasyK SE "Zły 3.50 
W 6 sztuk Czapek pluszowych dla mężczyzn i eułopeów złr. 1.50 PODKOWA ZENCÓW chemieznych. Ibtowa SEE 1 Zły. 1.75 

al LAYA u ; j gł E e E a Export i impoet gąbek wszelkich gatunków, . połowa orygin. łosu > ab 
k ú „1 Kołdra zimowa, zapałowa NĄ złr. 3.— import i fabryka korków. — Cenniki na żądanie i, część orygin. losu Złr. 0.90 
sA S ź : l Koc na konie. 190 cm. dł.. 130 cm. szer., la żółty złr. 2.50, bury złr. 1.50 opłatnie. Korespondencya polska. z. A k 
q Bendi i id - p ażden otrzymuje lom oryginalny, opatrzony 
rosyjskie, najnowszych Ilasonów, I Chustka Angora na zimę *6,, fa zir 6, Ila złr. 2-80 Masy i lakiery do zapuszczania podłogi, ~ hezhaj „patstwówym i) równocześnie urzędowy 
H k A PLN RKA n x araz ciągn rzym 
w wielkim wyborze. I Jupka damska wełniana (Jersey). we wsz st. kolorach modnych, la złr. 3, Ha złr. 150 z - i każdew bioracy udzia! urzędową listę wygranych. 
Bielizn wełnian 3 Jupki filcowe (Filzrócke), bufiaste 'zerwone, swe i brązowe złr 4,— , | eE nafy AnA pod gwarancyą pañ- 
ę a, 6 par Pońozóch zimowych, robionych, « wszystkich kolorach, w paski złr. 1.50 i | 5 rek A IE Girów ei 
systemu Dra G. Jaegora 1 Prześcieradło £ metry długie, bez szwu atr, 1.50 M | | Z BD O Ae 003 
po bardzo niskich cenach 10 mtr. Chodnika, ciężki gatunek złr. 350 y ( oszez) 1933 4 6 7 mang za nie. Na oG RER. zr e 
= ~ asan - ii s aga n - z w iągni 'ów ia sio. 

Je) „a (|| 1 Koszula męska, biata lub kolorowa, Ta zir. 1.80. Ila złe. 120 |J|sprzedaje się już w handlu win urzędowa plany cianień dh powiadomienia sig. „Aby 
po ecają 1957 1 20 | ez wy z e szamy obstalunki jak mozna najwcześniej, w każdym 


A. Ciechanowskiego 
w Krakowie, ulica Floryańska, L. 3. 


000000000000006002 


razie jednakże przed: 


30 listopada 1888.) 77] 


i to wprost do nas przesyłac. 


Bracia Bilewscy | 5 «5 kocsorów z var hanu, pó 2% 


dawniej J. Czynciel syn 


Kraków, Rynek, L. 4. JB 6 Kószi damskich z mocnego płótna i Chifonu, la zie 6. lia 


mGSM 
SSOmoSKKO 
GmROSYGYSY 


KL ARRARKKKAK KICIA" IE 3 Kaftaniki nocne z Chifonu, haftowane. ła złr 4. Ila EJ E) A 
ga Wa » łk 1 Firanka jutowa, turecki deseń ia złr. 350, I a -t „KI BLA Ne © 
Polyca po niskich cenachyi w ji oNakrvola ma stół ooa 9 YOA runsowe zie 4BU utowo 4 . 
4 dobrych gatunkach handel SIĘ 2o jokci Piótna domowego. ciężki gatunek *j, złr 5 50, *| © QV nu iove zaza niEzuiENNY Og © Wer | e 
å f. ! a A boa Aura RE EO OW A POW h j 
b Porębskiego & Zimlera M 29 łokci Oxfordu, najnowsze desenie ZĘ Aprobowane przez pams e 9 ján 300, 200; 
b, £ 29 łokci Kanafasu, najnowsze deseuie, najlepszy gatunek s MBaryżuł adopE ddd © 50, 12 s 94, 67, 40, Interes Bankierski 
p w Krakowie 1667 6 0 p "4 Obrusy, we wszystkich kolorach, | So e a E E E S przez Formularz off- © 
4 nowy i trwały gatunek > - — — H SRO cany franenzki, pank, 4 H || . 
; o e rzez radę 1855 4 é 
X sS z yr t yngu > Wzory darmo i © "mak Pelarsbnoku Mica E v <RERRR>LIGLR Tu. 
. . 1 
| na bieliznę , oraz > Piakny r k Gwi lk ©: żelaza, Bigdiki ta if oziznia, waj 
b. Podszewki, Muśliny, Batysty, Haf- „4 iękny polarek Na UuWIAZdKĘ. Dn ETE które wywo- > 
4 A $ P aa, ° z p . uje zarodek skrofuliczny (puchliny. zatka- 
D ty biała, Tiule, Iluzye, Weloniki, MJE Z€ Angielski stołek do fortepianu. 23 | $ nie ranatów, humory, eic.) siabości, prze- gp 
p, Wstążki, Grenadyny, Koronki, Kre- 4 zd t Hi N a] IE ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie 
4 py Sznurówki it ` (Patest Hillmanna.) Naj owszy wynalazek. 19:6 3 10 $ ©B pezskutecznem; w Chiorozie (bladaczce), id 7 
` 2 p Stołek ten jes cały z metalu wykonany z mecha- w Lencorrhó6 (białych upławach), w Ame- a [m=] > w E 2 Aaa SES 
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